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MIESIĘCZNIK

Walczyli o start  
w mistrzostwach Europy

Do kadry narodowej zakwalifikowało 
się czworo reprezentantów dobrzeń-
skiego klubu Ari.� > 38

Uczniowie ze Starych 
Siołkowic rozpoczęli wakacje

165 uczniów, grono pedagogiczne, 
rodzice oraz goście oficjalnie pożegna-
li rok szkolny 2024/25.� > 12

40 000 odwiedzających – 
Opolagra 2025 

Za nami 20. edycja Opolagry 2025 – 
największych targów rolniczych na 
południu Polski.� > 27
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Pokój stał się miejscem spotkań z 
muzyką klasyczną – w świątyniach 
oraz wśród zieleni, dźwięki dawnych 
kompozytorów nabierają szczególnego 
znaczenia. Str. 20–21

ŚWIĘTO KLASYKI. FESTIWAL ŚWIĘTO KLASYKI. FESTIWAL 
IM. CARLA MARII VON IM. CARLA MARII VON 
WEBERA W POKOJUWEBERA W POKOJU

Fot. Milena Skóra 
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W KOŃCU  
MAMY LATO! 

Nie mówię tu tylko o tym kalendarzo-
wym, ale również odczuwalnym lecie. 
Na termometrach temperatura oscy-
luje wokół 30 kreski, słońce przyjem-
nie świeci, a nad kąpieliskami w na-
szej okolicy odpoczywa mnóstwo 
ludzi. Zanim jednak w pełni popłynie-
my w wakacje, warto przypomnieć 
sobie, co działo się ostatnio w naszym 
regionie. Powtórzę się jeśli znów na-
piszę, że działo się sporo? Pewnie tak, 
ale sami Państwo zobaczcie. 

Czy 50 lat to dużo? A 60 lub 65? Cóż, 
wszystko zależy od kontekstu, bo 50 lat 
przeżytych wspólnie, w małżeństwie, to 
szmat czasu, choć szczęśliwi podobno go 
nie liczą. W gminie Dobrzeń Wielki aż 
dwanaście par uhonorowano za długolet-
nie pożycie małżeńskie (strona 7). A jak 
to zrobić, żeby być w szczęśliwym związku 
i faktycznie nie liczyć czasu? Swoją recep-
tą dzielą się Krystyna i Zbigniew Michno 
z Dobrzenia Małego, którzy w 2023 roku 
świętowali złote gody. Cała rozmowa na 
stronach 8–9. 

Z kolei w kontekście zabytkowego ko-
ścioła w Zakrzowie Turawskim 50 lat to 
niewiele. Świątynia pod wezwaniem św. 
Piotra i Pawła wybudowana została w 1759 
roku, tak więc zdecydowanie bliżej jej do 
jubileuszu 300-lecia. O historii powstania 
kościoła, prowadzonej aktualnie renowa-
cji oraz ciekawych odkryciach piszemy na 
stronach 14–15. 

To teraz już o teraźniejszości. We wcze-
śniejszym numerze pisaliśmy, że bezkróle-
wia w Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej 
nie będzie. No i nie ma, bo nowym dyrek-
torem został Adam Drosik. Jak widzi swo-
ją przyszłość na czele biblioteki, jakie ma 

plany na pierwsze miesiące pracy i co bę-
dzie jego priorytetem? Na te i wiele innych 
pytań odpowiada w naszym wywiadzie na 
stronach 16–17. 

Tematem tego numeru jest Festiwal Mu-
zyki Zabytkowych Parków i Ogrodów im. 
Carla Marii von Webera. To już jego XXII 
edycja. Melomani z całego regionu zjechali 
do Pokoju, by posłuchać kompozycji An-
tonia Vivaldiego, Heinricha Bibera, Felixa 
Mendelssohna-Bartholdy’ego oraz oczywi-
ście samego Carla Marii von Webera. Re-
lacja z tegorocznego festiwalu na stronach 
20–21. 

Proszę się nie dziwić, że kategoria ROZ-
RYWKA zdominowała końcową część na-
szego miesięcznika. Nic w tym dziwnego, 
w końcu rozpoczęło się lato. Gdzie się nie 
obejrzymy, widzimy festyn, koncert albo 
odpust. Wymienić kilka wydarzeń war-
tych uwagi? Proszę bardzo – na stronie 29 
znajdziecie Państwo relację z tegorocznych 
Dni Ozimka, strona 30 to wspomnienie 
koncertu charytatywnego organizowanego 
na rzecz podopiecznych Fundacji Iskierka. 
Z kolei tego, jak wyglądał tegoroczny festyn 
odpustowy w Kępie, dowiecie się Państwo 
ze strony 35.

Ostatni, choć równie ważny, sport. Zma-
gania sportowe jednostek OSP gminy Do-
brzeń Wielki możecie Państwo zobaczyć 
na stronie 37, kilka kadrów z Mistrzostw 
Polski Polskiej Federacji Karate Shinkyoku-
shin znajdziecie na stronie 38. To wszyst-
ko wieńczą finały wojewódzkie turniejów 
Mała Piłkarska Kadra Czeka im. Marka 
Procyszyna oraz Piłkarska Kadra Czeka im. 
Stanisława Tymowicza, o których więcej na 
stronie 39. 

Zapraszam do lektury. 
Opowiecie.info
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SZTUKA

Pokazy taneczne, statuet-
ki, wyróżnienia i gra-
tulacje. Tak wyglądały 
obchody 15-lecia grupy 
baletowej Arabesque 
należącej do Gminnego 
Ośrodka Kultury w Do-
brzeniu Wielkim.

MILENA SKÓRA

26 c z e r w c a  w  d o -
brzeńskim GOK-
-u  sp otkały  s ię 

obecne tancerki Arabesque, 
absolwentki,  ich rodziny 
i podopieczni zespołu. Kon-
cert przeplatał się z występa-
mi baletnic oraz prezentacją 
dr Alicji Iwańskiej na temat 
historii powstania zespołu 
i jego najważniejszych osią-
gnięć. Nie zabrakło również 
podziękowań i gratulacji.

– Grupa baletowa opie-
ra się na podstawowej tech-
nice tańca klasycznego. Jest 
ona bardzo trudna, wymaga 
systematyczności, cierpliwo-
ści i pokonywania własnych 
niedoskonałości – mówiła dr 
Alicja Iwańska, choreografka 
i pedagożka grupy baletowej 
Arabesque. – Jestem dumna 

z tego, co osiągnęliśmy, ale 
do tego potrzeba czasu, wa-
runków i pieniędzy. Kostiumy 
do tańca są bardzo drogie, 
wyjazdy też kosztują, gdyż 
aby zespół mógł utrzymać 
jakikolwiek poziom, musi się 
konfrontować z innymi.

Jubi leuszowe obchody 
uświetniła wystawa fotogra-
ficzna przedstawiająca naj-
ważniejsze osiągnięcia zespołu 
oraz wystawa malarska, którą 
przygotowała Alicja Kasprzak.

– To dla nas wyjątkowy 
dzień. Grup baletowych nie 
ma zbyt wiele, tym bardziej na 

wsi, a Arabesque trzyma swój 
poziom. Moja córka tańczy 
w zespole już 15 lat, czyli od 
początku jego istnienia – za-
znaczyła. – Jako rodzic jestem 
bardzo związana z tą grupą, 
dlatego taniec, ruch, choreo-
grafie i nauka świadomości 
ciała zainspirowały mnie do 
stworzenia tych obrazów. 
Chciałam w ten sposób poka-
zać, jak bardzo podoba mi się 
balet.

A r ab e s qu e  sk ł a d a  s i ę 
z grupy młodszej – Arabesque 
Baby, do której obecnie należy 
8 dziewczynek w wieku 5–11 

lat – i grupy starszej powyżej 
12 lat, która liczy 10 członkiń. 
W swoim repertuarze zespół 
prezentuje choreografie tańca 
klasycznego, neoklasycznego, 
modern, jazzowego, ludowe-
go, charakterystycznego oraz 
show dance.

Przez 15 lat grupa Ara-
besque osiągnęła wiele suk-
cesów na arenie krajowej 
i międzynarodowej. W tym 
roku brała udział w II Dance 
Challenge Poraj Cup w Poraju 
oraz w II Międzynarodowym 
Festiwalu Antares Fest w Przy-
godzicach.

Grupa baletowa Arabesque 
świętowała jubileusz 15-lecia

Baletnice występowały w różnorodnych układach tanecznych.

 Balet wymaga dużo siły, elastyczności i precyzji w wykonywaniu 
ruchów.

 Arabesque przez lata zdobywał liczne nagrody, tańcząc w kraju i za 
granicą.� Zdjęcia: Milena Skóra
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W piątek 27 czerwca 
w Opolu odbyło się ofi-
cjalne otwarcie ReButiku. 
To miejsce, w którym 
ubrania zyskają drugie 
życie.

KLAUDIA GACKA

ReButik znajduje s ię 
w  l o k a l u  p r z y  u l . 
K s i ą ż ąt  O p o l s k i c h 

10/1c. W czasach, w któ-
rych dominuje fast fashion, 
a konsumenci skupiają się 
głównie na liczbie posia-
danych ubrań, nie na ich 
jakości, takie miejsca mają 
ogromną wartość. Do Re-
Butiku możemy przynieść 
ubrania, które od dawna tyl-
ko spoglądają na nas z dna 
szafy i czekają na nowego 

właściciela. Możemy rów-
nież wybrać coś dla siebie 
– bez konieczności robienia 
zakupów w sieciówce.

– Na ten moment moż-
na przynieść maksymalnie 
pięć sztuk odzieży. Może to 
się zmieni w przyszłości, ale 

obecnie wynika to z tego, że 
mamy mało miejsca – mówiła 
pracownica ReButiku Kamila 
Machacka-Dzikowska.

Ubrania, które przyniesie-
my, zostaną przyporządko-
wane do kategorii. W zamian 
będziemy mogli wziąć rów-
nież coś dla siebie – adekwat-
nie do rodzaju dostarczonej 
odzieży.

ReButik to świetna inicja-
tywa, której celem jest posze-
rzanie wiedzy na temat zrów-
noważonej mody oraz idei 
zero waste.

– Tu chodzi przede wszyst-
kim o edukację, nie stricte 
o wymianę. Chcemy uświada-
miać mieszkańców na temat 
ekologii oraz tego, jak de-
strukcyjną gałęzią przemysłu 
jest produkcja odzieży, tek-
styliów – podkreślała Kamila 
Machacka-Dzikowska.

Opolski ReButik  
rozpoczął działalność

ReButik znajduje się tuż obok opolskiej ReUżytkowni. 
Fot. Klaudia Gacka

WIADOMOŚCI

W pi ąt e k  1 3  c z e r wc a 
w Chróścicach otwarła 

się restauracja „Włoska Robo-
ta”. Od teraz przy ul. Powstań-
ców Śląskich 25 będzie można 
zjeść chrupiącą pizzę, soczyste 
krewetki czy sycylijskie can-
noli.

„Włoska Robota” to owoc 
pasji do jedzenia oraz przy-
jaźni Kamila Pajdaka i Emila 
Jedlički, właścicieli restauracji.

– Pomysł wziął się z pasji, 
zainteresowania i miłości do 
jedzenia. Włoska kuchnia jest 
prosta, smaczna, dużo ludzi ją 
lubi – opowiadał Kamil Paj-
dak.

Już w dniu otwarcia „Wło-
ska Robota”  c ieszyła  s ię 

dużym zainteresowaniem 
mieszkańców, którzy z zado-
woleniem na twarzach de-
lektowali się serwowanymi 
daniami. Można wierzyć ich 
uśmiechom, ponieważ pracu-
jący tam kucharze są profesjo-
nalistami.

– Emil był szefem kuch-
ni we włoskiej restauracji 
w Opolu. Pracował z Włocha-
mi, którzy go szkolili, ma też 
ukończone kursy – tłumaczył 
Kamil Pajdak.

Od godziny 17.00 goście 
mogli zrelaksować się przy 
dźwiękach muzyki na żywo – 
w ogródku lub w lokalu.

„Włoska Robota” ma po-
tencjał. Życzymy właścicielom 
wytrwałości i motywacji do 
dalszego rozwoju tego wyjąt-
kowego miejsca.� KG

Włoskie smaki w Chróścicach. Otwarła się 
nowa, obiecująca restauracja

W restauracji można delektować się prawdziwymi włoskimi przy-
smakami. � Fot. Klaudia Gacka
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30 lat doświadczenia

Zakład Usług Transportowo - Sprzętowych RUDATOM 
ul. Zawadzka 10, 46-020 Kępa
tel. 77 / 456 86 77, 602 574 783
e-mail: biuro@rudatom.eu

W ofercie:
• roboty ziemne
• roboty rozbiórkowe
• usługi transportowe
• usługi sprzętowe
• sprzedaż materiałów sypkich

Skontaktuj się z nami

REKLAMA

WIADOMOŚCI

Pajęczyce z Opola – grupa 
kobiet, która z determina-
cją i wdziękiem organizu-
je wsparcie dla Ukrainy. 
Gdyby ktoś szukał defi-
nicji społecznej odwagi 
i determinacji, mógłby 
spokojnie zacząć od nich. 

LESZEK MYCZKA

Pajęczyce z Opola – nie-
formalna grupa kobiet, 
które od wybuchu peł-

noskalowej wojny w Ukrainie 
regularnie organizują zbiórki, 
transporty, koncerty i aukcje 
charytatywne. Nie mają logo, 
fundacji, grantów. Mają za to 
kontakty, sieć zaufania i, co 
najważniejsze, konsekwencję.

Ich specjalność? Ręcznie 
tkane siatki maskujące, wyko-
rzystywane na froncie przez 
ukraińskie wojsko do kamu-

flażu okopów, sprzętu i pojaz-
dów.

To żmudna,  f i zycznie 
męcząca praca. Kilometry 

sznurka, kawałki materiału, 
nożyczki. Godziny, dni, tygo-
dnie pracy, by stworzyć siatki 
o powierzchni nawet kilku-
nastu metrów kwadratowych. 
Ich sieć to nie metafora – to 
realna konstrukcja obronna, 
która ratuje ludzkie życie.

Gdy inne formy pomocy 
zwalniają – one przyspieszają. 
A kiedy ktoś zapyta, kto im 
pomaga, odpowiedzą: „Wszy-
scy, którym nie jest wszystko 
jedno”. Nauczyciele, ucznio-
wie, lokalne firmy tekstylne, 
ludzie dobrej woli. I tak po-
wstaje ta społeczna pajęczyna 
oporu, którą trudno przeciąć.

Zamiast odpoczywać, kom-
binują, jak rozciągnąć sznurek 
i siły na jeszcze jedną siatkę. 
I nie pytają „Czy warto?”. Dla 
nich to oczywiste.

Pajęczyce z Opola: ciche 
bohaterki wielkiej sprawy

Ich działanie ma swoją cenę – nie tylko materialną. To godziny 
spędzone z nożyczkami zamiast z rodzinami.� Fot. CMZJMZ
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W Rogowie Opolskim, 
w obecności przedstawi-
cieli władz rządowych, 
samorządowych i służb 
ratowniczych uroczyście 
otwarto nowe Centrum 
Zarządzania Kryzyso-
wego. To ważna i wy-
czekiwana inwestycja, 
która znacząco zwiększy 
poziom bezpieczeństwa 
mieszkańców Krapkowic 
i okolicznych gmin.

LESZEK MYCZKA

Nowy obiekt powstał 
przy tamtejszej jed-
nostce Ochotniczej 

Straży Pożarnej. Wyposażo-
ny w nowoczesne systemy 
komunikacji i monitoringu 

stanie się miejscem koordy-
nacji działań ratowniczych 
i planowania odpowiedzi na 
różnego rodzaju zagrożenia 
– od powodzi i wichur po wy-
padki drogowe czy zdarzenia 
chemiczne.

Lokalizacja nieprzypad-
kowa – Rogów Opolski leży 
w strategicznym punkcie re-
gionu, tuż przy autostradzie 
A4 i drodze krajowej nr 45. 
Nowe Centrum może więc 
szybko reagować na zdarzenia 

o zasięgu lokalnym i ponadlo-
kalnym.

Koszt inwestycji wyniósł 
ponad 2 miliony złotych, 
z czego aż 2 mln pochodziło 
z rządowego dofinansowa-
nia. Gmina Krapkowice do-
łożyła jedynie 83 565,24 zł 
– co świadczy o skuteczności 
w pozyskiwaniu środków ze-
wnętrznych.

Wszysc y zgromadzeni 
zgodnie podkreślali ogrom-
ne zaangażowanie lokalnych 
druhów z OSP Rogów Opol-
ski, których codzienna go-
towość do niesienia pomocy 
była impulsem do powstania 
tej inwestycji. Centrum stanie 
się nie tylko sercem lokalnego 
zarządzania kryzysowego, ale 
też symbolem nowoczesnego 
podejścia do bezpieczeństwa 
publicznego.

Nowoczesne Centrum 
Zarządzania Kryzysowego 
już działa!

To Centrum to nie tylko budynek – to narzędzie sprawnego zarzą-
dzania w kryzysie.� Fot. CMZJMZ

WIADOMOŚCI

Nowa łódź policyjna, która 
będzie patrolować jeziora 

turawskie, została uroczyście 
zwodowana. Nowy zakup to 
koszt 500 tysięcy złotych. 

O wsparcie finansowe na za-
kup łodzi zwróciła się do zarzą-
du województwa komendant 
wojewódzki Policji Magdalena 
Nguyen-Fudala, a zarząd na tę 
prośbę przystał. Na zakup no-
wej łodzi policyjnej wraz z wy-
posażeniem oraz przyczepy do 
jej przewozu przeznaczono pół 
miliona złotych.

– Udało nam się wygo-
spodarować pieniądze, które 
mogliśmy przeznaczyć dla 

Policji, aby zwiększyć bezpie-
czeństwo turystów i wszyst-
kich, którzy korzystają z jezior 

turawskich – informuje mar-
szałek województwa Szymon 
Ogłaza. – Jestem przekonany, 
że to wsparcie dla Policji, jak 
i w poprzednich latach, oka-
że się bardzo cenne – dodaje 
marszałek.

Wicemarszałek Zbigniew 
Kubalańca podkreśla, że to naj-
nowocześniejsza łódź tego typu.

Nowa łódź policyjna bę-
dzie patrolować jeziora tu-
rawskie – a wszystko dla 
większego bezpieczeństwa 
mieszkańców i turystów. Za-
kup nowej łodzi został sfinan-
sowany przez Zarząd Woje-
wództwa Opolskiego.� JO

Po jeziorze turawskim już 
pływa nowa łódź policyjna

Koszt zakupu nowej łodzi policyjnej to 500 tysięcy złotych. 
Fot. UMWO
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23 czerwca aż dwanaście 
par zostało uhonorowa-
nych za długoletnie poży-
cie małżeńskie. W Gmin-
nym Ośrodku Kultury 
spotkali się jubilaci, którzy 
świętowali 50., 60., a na-
wet 65. rocznicę ślubu.

MARZ K

Uroczystość odbyła się 
z lekkim opóźnieniem, 
ponieważ świętowa-

no jubileusze z 2023 roku. 
Zwłoka wynikała z koniecz-
ności oczekiwania na dotarcie 
medali, które nadawane są 
małżeństwom obchodzącym 

złote gody. Jak mówi jednak 
popularne powiedzenie: „Co 
się odwlecze, to nie uciecze”. 
Jubilaci odebrali z rąk wójta 
Piotra Szlapy oraz Izabeli Mo-
skwy, kierowniczki Urzędu 
Stanu Cywilnego, medale i le-
gitymacje nadane przez pre-
zydenta RP, dyplomy, kwiaty 
i kosze pełne słodyczy.

Z łote  G o dy,  czy l i  50 . 
rocznicę ślubu, w 2023 roku 
obchodzili: państwo Teresa 
i Jerzy Czech, państwo Gize-
la i Bernard Kampa, państwo 
Irena i Bernard Kociok, pań-
stwo Bernadeta i Jan Kwosek, 
państwo Elżbieta i Jerzy Kwo-
sek, państwo Maria i Edward 
Łoś, państwo Krystyna i Zbi-

gniew Michno, państwo Kry-
styna i Marian Sas oraz pań-
stwo Regina i Andrzej Weber.

Jednocześnie uhonorowa-
no trzy pary, które w 2023 
roku obchodziły jeszcze bar-
dziej imponujące jubileusze. 
Państwo Jadwiga i Engelbert 
Dziuba oraz Marta i Józef 
Galus świętowali 60. rocznicę 
małżeństwa. Rekordzistami 
byli zaś państwo Renata i Her-
bert Ressel, którzy obchodzili 
żelazne gody, czyli w mał-
żeństwie spędzili już 65 lat. 
W czym tkwi ich sekret?

– Żona bardzo dobrze go-
tuje – odpowiedział bez wa-
hania pan Herbert. – Fajnie 
być z moją żoną, jest bardzo 
wesoła. Jako młodzi ludzie 

lubiliśmy chodzić na zabawy 
potańczyć. Czasem trzeba się 
też trochę pokłócić, ale na ko-
niec zawsze musi być zgoda.

–  Tr z e b a  ż y ć  w  z g o -
dzie i wszystkim się dzielić. 
A przede wszystkim wzajem-
nie się szanować – dodała 
pani Renata.

Po części oficjalnej i toaście 
za zdrowie jubilatów na scenę 
wkroczyły Pola i Zosia z gru-
py baletowej Arabesque dzia-
łającej w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Dobrzeniu Wiel-
kim. Dziewczęta oczarowały 
wszystkich najpierw duetem 
tarantelle, a następnie Pola 
zatańczyła wariację klasyczną 
z baletu Faust, Zosia zaś układ 
jazzowy.

W Dobrzeniu Wielkim 
świętowano złote, diamentowe 
i żelazne gody

Najokazalszy jubileusz, jubileusz 65-lecia małżeństwa, obchodzili 
Renata i Herbert Ressel.

Oficjalna część spotkania zakończyła się toastem za zdrowie jubi-
latów.

 Jubilaci z wójtem Piotrem Szlapą oraz Izabelą Moskwą – kierowniczką Urzędu Stanu Cywilnego.� Zdjęcia: Marz K
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ROZMOWA
W gminie Dobrzeń Wielki 
świętowano jubileusze 
złotych godów, które 
w 2023 roku obchodziło 9 
par. Wśród nich byli Kry-
styna i Zbigniew Michno 
z Dobrzenia Małego, 
którzy zgodzili się podzie-
lić z nami swoją historią 
i opowiedzieć o zasadach 
panujących w ich związ-
ku, dzięki którym łącząca 
ich miłość, choć inna niż 
na początku, nie osłabła 
przez ponad 50 lat.

Jak zaczęła się Państwa 
wspólna historia?

Krystyna Michno: Pozna-
liśmy się 55 lat temu. Mój mąż 
studiował wtedy fizykę, a ja – 
absolwentka liceum medycz-
nego – od roku pracowałam 
jako pielęgniarka na oddziale 
reanimacji w klinice we Wro-
cławiu. Pochodzę z Pieszyc, 
miasteczka leżącego u pod-
nóża Gór Sowich niedaleko 
Dzierżoniowa. Kiedy wra-
całam do domu rodzinnego, 
mama zawsze przygotowy-
wała mi tzw. wałówkę. Cza-
sem tego jedzenia było tyle, 
że nie byłam w stanie przejeść 
go przez tydzień. A w służbo-
wym mieszkaniu nie było luk-
susowej lodówki czy innych 
miejsc, w których mogłabym 
to jedzenie przechowywać. 
Dlatego zapraszałam kole-
żanki i kolegów na wspólne 
kolacje. Pewnego razu, kiedy 
mama wyposażyła mnie ob-
ficie w kotlety mielone, scha-
bowe, różne dodatki i butelkę 
śliwowicy, od razu zaprosiłam 

znajomych. Jeden z kole-
gów zapytał mnie wtedy, czy 
może przyprowadzić swojego 
współlokatora z akademika. 
Zgodziłam się i przyszedł… 
ze Zbyszkiem. Kiedy wycho-
dzili, mój przyszły mąż zapy-
tał, czy nasz wspólny kolega 
jest moim chłopakiem. Za-
przeczyłam, a on powiedział 
wtedy: „Przyjdę tu wcześniej, 
niż się spodziewasz”. I wrócił 
już kolejnego dnia.

Czyli to była miłość od 
pierwszego wejrzenia?

Zbigniew Michno :  Po-
wiedzmy, że od drugiego. 
(śmiech) Miłość od pierwsze-
go wejrzenia zdarza się chyba 
tylko w filmach.

Czym urzekła pana żona?
Zbigniew Michno: Wa-

łówką i śliwowicą. (śmiech) 
Jak wracała z domu, to zawsze 
opłacało się ją odwiedzić, żeby 
dobrze pojeść. A tak poważnie 
– po tylu latach trudno jedno-
znacznie odpowiedzieć. My-
ślę, że czymś takim, co sprawi-
ło, że jesteśmy razem do dziś.

A jak wyglądały Państwa 
zaręczyny?

Kr ystyna Michno :  Nie 
urządzaliśmy żadnych zarę-
czyn, chyba wcale nie było 
wtedy takiego zwyczaju. Po 
prostu pojechałam do rodzi-
ców i zakomunikowałam im, 
że jesteśmy ze Zbyszkiem ra-
zem już jakiś czas, kochamy 

się i trzeba wyprawić wesele, 
bo jestem w drugim miesią-
cu ciąży. Tata przytulił mnie 
wtedy i zapytał, czy na pewno 
kocham Zbyszka. Mama po-
wiedziała tylko: „Krysia wie, 
co robi. Nie mamy nic prze-
ciwko”.

Spokojne i kameralne we-
sele odbyło się w moim ro-
dzinnym domu. Mieliśmy 
wystarczająco dużo miejsca, 
by zorganizować przyjęcie dla 
całej rodziny i gości ze strony 
męża. Wszyscy się pomieści-
li i zostali jeszcze dwa dni po 
ślubie – nie wyjeżdżali, dopóki 
było weselne jedzenie i picie.

Zbigniew Michno: Tak za-
częło się nasze wspólne życie. 
Przenieśliśmy się do Dobrze-

„MIŁOŚĆ NIE MOŻE NUŻYĆ, 
NAWET JEŚLI PO 50 LATACH 
WYGLĄDA ZUPEŁNIE 
INACZEJ”

Krystyna i Zbigniew Michno (na zdj. w środku) z wójtem Piotrem Szlapą oraz kierowniczką USC Izabelą 
Moskwą � Fot. Marz K



LIPIEC

opowiecie.info

2 0 2 5

9zawsze pewnie / zawsze konkretnie

MAGAZYN WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGO

nia Małego – najpierw żona, 
a ja dołączyłem po roku. 
Okres rozłąki to był trudny 
czas. Uważam, że wiele pro-
blemów dzisiejszych związ-
ków wynika z tego, że ludzie 
żyją z dala od siebie, najczę-
ściej na całe lata wyjeżdżając 
za pracą. A to po prostu nie 
ma sensu.

Po ślubie pojawiły się 
dzieci. Co było dla Państwa 
najważniejsze w ich wycho-
waniu?

Krystyna Michno: Wspar-
cie – w każdej sytuacji. Także 
teraz, jeśli mają jakieś proble-
my jako osoby dorosłe, stara-
my się pomóc na tyle, na ile 
starcza nam sił. Jeśli przycho-
dzą do nas po wsparcie czy 
pomoc, zawsze jesteśmy na to 
przygotowani. Ale nie wtrąca-
my się przesadnie, bo szanuje-
my prywatność naszych dzie-
ci i prawo do układania sobie 
życia po swojemu. Nigdy też 
ich nie rozpieszczaliśmy. Nie 
dawaliśmy pieniędzy na każde 
życzenie, bo czasy były trud-
ne, a nasze pensje wcale nie 
tak wysokie. A kiedy patrzę 
dziś na nasze dzieci, uważam, 
że właściwie je wychowaliśmy. 
Jesteśmy z tego dumni.

Zbigniew Michno: Naj-
ważniejszym było dla mnie, 
aby zapewnić dzieciom wy-
kształcenie. W tamtych cza-
sach powszechnie zresztą 
uważano, że kto ma dyplom, 
szczególnie uczelni wyższej, 
ten się w życiu jakoś urzą-
dzi. Dzisiaj to wygląda tro-
chę inaczej. W każdym razie 
my staraliśmy się, aby nasze 
dzieci skończyły studia. Cór-
ka pracuje w swoim zawo-
dzie do dziś, a syn co prawda 
ukończył informatykę, ale już 
dzień po odebraniu dyplomu 
powiedział, że do komputera 
nie siądzie i zupełnie zmienił 
zawód. To już jego sprawa.

Ponad 50 lat razem to im-
ponujący wynik. Jaka jest re-
cepta na tak długi, szczęśliwy 
związek?

Zbigniew Michno: Naj-
trudniejsze jest pierwszych 
45 lat. Potem to już z górki. 
(śmiech) Tak naprawdę nie 
mam jednoznacznej odpo-
wiedzi. Ale oczywiste jest, że 

w ciągu tylu lat małżeństwa 
zdarzają się trudne, konflik-
towe momenty. W takiej sytu-
acji jedna ze stron musi zrobić 
krok w tył. U nas tak to dzia-
łało – raz żona się wycofywa-
ła, a raz ja.

Krystyna Michno: W ta-
kich chwilach, kiedy ma się 
ochotę wybuchnąć złością, 
najlepiej policzyć do trzech 
i przemilczeć. Później u obu 
stron pojawia się refleksja, że 
dobrze się stało, bo nie ma 
sensu zadawać sobie więcej 
bólu. Stawianie sprawy na 
ostrzu noża nie popłaca. 
Dlatego nigdy nie reaguje-
my agresją, czy w stosunku 
do siebie nawzajem, czy do 
dzieci i wnuków. Pomaga 
w tym też wiara, która po-
zwala wyciszyć się modlitwą, 
poprosić o wsparcie. A póź-
niej trzeba pozwolić drugiej 
osobie się znowu zbliżyć 
i żyć dalej.

Nasze życie płynie wła-
ściwym torem. Mąż jest bar-
dzo spokojnym, ugodowym 
człowiekiem. Nigdy nie mu-
siał walczyć o swoje miejsce 
w domu, bo zawsze był naj-
ważniejszą osobą w naszej 
rodzinie. Ja natomiast nie-
raz zaskoczyłam go swoją 
zaradnością. To nas scalało. 
Wykorzystywaliśmy nasze 
cechy i talenty w dobry spo-
sób.

Zbigniew Michno: Prze-
czytałem niedawno piękne 
stwierdzenie, że rodzimy się 
z niczym i bez niczego odcho-
dzimy z tego świata, więc bez 
sensu jest walczyć o wszystko 
w życiu. Po co? Życie trzeba 
brać takie, jakie jest.

Co jeszcze jest ważne 
w codziennej prac y nad 
związkiem?

Krystyna Michno: Wspar-
cie – szczególnie w choro-
bie. Nie można odwracać 
się od siebie, gdy jedno słab-
nie. Trzeba okazywać serce, 
współczucie i wzajemnie sobie 
pomagać. My też na co dzień 
spędzamy razem dużo czasu. 
Lubimy siadać razem przy 
stole i jeść wspólne posiłki 
– nie byle gdzie, nie osobno. 
Razem pijemy poranną kawę, 
razem oglądamy telewizję. Ale 
potrafimy też dzielić się obo-
wiązkami. Mąż ma swoje, ja 
swoje i nie wchodzimy sobie 
w drogę.

Zbigniew Michno: Do-
dałbym, że potrzeba też dużo 
wzajemnej wyrozumiałości, 
tolerancji i miłości, która jest 
inna na różnych poziomach. 
Wtedy spokojnie da się prze-
żyć razem nawet ponad 50 lat.

Czy miłość zmienia się na 
przestrzeni lat?

Zbigniew Michno: Oczy-
wiście. Miłość na każdym eta-
pie życia wygląda inaczej, po-
nieważ inne są nasze potrzeby, 
inne zależności. Chwilami jed-
no z nas potrzebuje większego 
wsparcia. Z czasem pogłębia 
się wzajemne zrozumienie, ale 
też przyzwyczajenie. Najważ-
niejsze, aby utrzymać pewien 
poziom tej miłości, w którym 
nie przeradza się ona w obo-
wiązek. Żeby nie pojawiła się 
złość, zniechęcenie, znudze-
nie. Miłość nie może nużyć, 
nawet jeśli po 50 latach wy-
gląda zupełnie inaczej niż na 
początku.

Krystyna Michno: Z cza-
sem nauczyliśmy się rozwią-
zywać też trudne problemy. 
Nasze życie nie było usłane 
różami, ale zawsze dochodzili-
śmy do tego samego wniosku: 
przytulmy się, będzie dobrze.

Jaką radę daliby Państwo 
młodym parom, które dopie-
ro zaczynają wspólne życie?

Krystyna Michno: Tole-
rancję, bo bez niej związek 
długo nie przetrwa. Relacje 
psują też kłótnie z byle po-
wodu, brak umiejętności roz-
mowy, zbyt wielka lekkomyśl-
ność. Młodzi ludzie mają dziś 
ogromne oczekiwania wobec 
siebie nawzajem – trzeba mieć 
wykształcenie, dobrą pracę, 
wielkie zarobki, drogi samo-
chód, to i tamto... Ale nikt nic 
nie musi. Można chcieć i pró-
bować osiągnąć to razem. Tyl-
ko szanujcie się, nie obrażajcie 
o drobiazgi, współpracujcie.

Zbigniew Michno:  Nie 
mam pojęcia, co mógłbym 
doradzić. Czasy tak bardzo 
się zmieniły, że młodych ludzi 
nasze rady mogą śmieszyć. 
My szukaliśmy partnerki lub 
partnera na całe życie, nie na 
miesiąc czy dwa. Założenie 
rodziny było podstawą, wokół 
której wszystko się budowało. 
A ponadto były to znajomo-
ści bezpośrednie, nie przez 
Facebooka, Instagrama czy 
inną aplikację. Teraz źródłem 
wszystkiego jest Internet. To 
zupełnie inne podejście do 
życia, którego nie rozumiem. 

A jakie mają Państwo ma-
rzenia?

Krystyna Michno: Niczego 
nie pragnę, gwiazdki z nieba 
nie potrzebuję. Mam to, co 
najważniejsze, i uważam, że 
żyjemy godnie, w odpowied-
nich warunkach. Jeśli zdrowie 
dopisze nam na tyle, że do 
końca naszych dni nikt nie 
będzie musiał się nami opie-
kować, to będę szczęśliwa. 
Z mniejszymi problemami 
sobie poradzimy.

Zbigniew Michno: Nie 
mamy żadnych marzeń mate-
rialnych. Mamy wszystko, co 
nam potrzebne. Teraz wystar-
czy zdrowie i spokój.

Dziękuję za rozmowę.
MK

Państwo Michno w dniu ślubu� Fot. archiwum prywatne
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W piątek 13 czerwca 
odbyła się uroczysta 
gala z okazji jubileuszu 
Publicznej Szkoły Podsta-
wowej nr 7 im. Jakuba 
Kani w Opolu. Placówka 
świętuje swoje 70-lecie.

KLAUDIA GACKA

– 70 lat to historia, którą 
tworzyły pokolenia uczniów, 
nauczycieli i pracowników. 
To lata pełne pracy, wyzwań, 
sukcesów i zmian. To również 
czas wielu niezapomnianych 
chwil – pierwszych przyjaźni, 
odkryć, pasji, a także trud-
nych lekcji życia. Dzisiejszy 
jubileusz to doskonała okazja, 

by spojrzeć wstecz z dumą 
i wdzięcznością. Dziękuję 
wszystkim, którzy przyczynili 
się do budowania tej szkoły – 
mówiła dyrektor szkoły Lilia-
na Szmigielska.

Podczas inaugurującego 
galę przemówienia dyrek-
tor podziękowała również 
Cementowni Odra,  która 
od lat wspiera szkolne ini-
cjatywy.

Wśród zaproszonych gości 
znajdowały się najważniej-
sze osobistości regionu, m.in. 
prezydent miasta Opola Ar-
kadiusz Wiśniewski, marsza-
łek województwa opolskiego 
Szymon Ogłaza, wojewoda 
opolska Monika Jurek, kura-
tor opolska Joanna Raźniew-
ska czy naczelnik Wydziału 

Oświaty Urzędu Miasta Opola 
Aleksander Iszczuk.

Kulminacyjnym momen-
tem uroczystości było odsło-
nięcie tablicy pamiątkowej. 
Po części oficjalnej rozpoczęła 
się część artystyczna, podczas 
której uczniowie zaprezento-
wali przedstawienie inspiro-
wane Małym Księciem An-
toine’a de Saint-Exupéry’ego. 
Odbyło się również rozstrzy-
gnięcie konkursu Wierszo-
szkole.

Jubileuszowi towarzyszyło 
wiele wydarzeń. Świętowanie 
rozpoczęło się już w styczniu 
pierwszym w historii szkoły 
balem absolwentów. Z oka-
zji święta szkoły stworzono 
również wystawę „Śladami 
pamięci”. W poniedziałek 
9 czerwca uczniowie wybrali 
się do Starych Siołkowic – ro-

dzinnej miejscowości patrona 
szkoły Jakuba Kani. Zwiedzili 
poświęconą mu izbę pamięci.

Portal Opowiecie.info ob-
jął wydarzenie patronatem 
medialnym. 

PSP NR 7 W OPOLU 
ŚWIĘTUJE 70-LECIE

Nie zabrakło najważniejszych w regionie osobistości.Z okazji jubileuszu odsłonięto tablicę pamiątkową.

Uczniowie zaprezentowali przedstawienie inspirowane Małym 
Księciem Antoine’a de Saint-Exupéry’ego.

To niezmiernie ważny moment w historii szkoły. 
� Zdjęcia: Klaudia Gacka

Dyrektor Liliana Szmigielska po-
dziękowała wszystkim za wkład 
w rozwój szkoły. 
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Publiczne Liceum Ogólno-
kształcące nr IX w Opolu 
9 czerwca świętowało 
oficjalne otwarcie nowej 
hali sportowej Olimpia.

PATRYCJA DOROSIEWICZ

9 czerwca oficjalnie prze-
cięto wstęgę w nowej 
hali sportowej. Wydarze-

nie rozpoczęło przemówienie 
dyrektor Publicznego Liceum 
Ogólnokształcącego im. Wła-
dysława Andersa w Opolu 
Małgorzaty Szafors. 

– Hala Olimpia to przede 
w s z y s t k i m  i n w e s t y c j a 
w przyszłość naszej młodzie-
ży. To miejsce, gdzie będą 

kształtować się charaktery 
i sportowe pasje oraz, mam 
nadzieję, spełnią się niejedne 
marzenia olimpijskie – mó-

wiła dyrektor Małgorzata 
Szafors.

Hala ma poprawić warunki 
zajęć wychowania fizycznego 

i dać więcej możliwości roz-
woju młodym pasjonatom 
sportu. Oprócz kwestii lek-
cyjnych posłuży organizacji 
wszelkich wydarzeń sporto-
wych, kulturalnych oraz ar-
tystycznych. Dotychczasowa 
hala była mniejsza i problema-
tyczna w różnych warunkach 
atmosferycznych – latem było 
za gorąco, zimą za zimno.

– To nie jest tylko hala 
sportowa. To także element 
rozwoju sportu i edukacji 
w Opolu, który jest bardzo 
ważny – mówił zastępca pre-
zydenta Maciej Wujec.

Powstanie hali wsparli: 
Ministerstwo Sportu i Tury-
styki, samorząd województwa 
opolskiego, Wydział Inwesty-
cji Miejskich Urzędu Miasta 
Opola, oraz budżet państwa.

Olimpia – nowa hala sportowa 
w PLO IX w Opolu

Hala Olimpia w PLO IX jest jedną ze stu w Polsce, które powstały  
w ramach obchodów stulecia polskiego olimpizmu.

Fot. Patrycja Dorosiewicz
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165 uczniów, grono pe-
dagogiczne, rodzice oraz 
goście oficjalnie pożegnali 
rok szkolny 2024/2025. 
27 czerwca w Publicz-
nej Szkole Podstawowej 
w Starych Siołkowicach 
odbyło się uroczyste 
zakończenie roku, a jed-
nocześnie rozpoczęcie 
wakacji. 

JUSTYNA OKOS

– Ten rok szkolny był do-
bry, spokojny i minął bez-
piecznie, a bezpieczeństwo 
zawsze dla dyrektora i na-
uczycieli wydaje się priory-
tetem. Dzieci, które mamy 
w szkole, chętnie do niej 
uczęszczają, czują się tu za-
opiekowane i radosne, po 
prostu lubią naszą placówkę. 
Wszyscy uczniowie ukończyli 
szkołę zdrowi i zadowole-
ni, teraz ruszają na wakacje. 
Zdołaliśmy zrealizować pro-
gram edukacyjny, a do tego 
zorganizować mnóstwo im-
prez, czym szczycimy się na 
stronie internetowej oraz na 

stronie Facebook. Realizu-
jemy wiele programów do-
datkowych, ministerialnych, 
wiele warsztatów, mnóstwo 
naszych własnych, kreatyw-
nych konkursów. Można po-
wiedzieć: dla każdego coś mi-
łego. I to właśnie te dni, gdy 
mamy Dzień Bez Plecaka, 
Dzień Pomarańczowego Śnia-
dania, Dzień Sportu, wyciecz-
kę czy inne tego typu okazje, 
są piękne, to one tworzą nie-
powtarzalną, rodzinną at-
mosferę. Robimy coś razem, 
radośnie i z entuzjazmem. 
Można powiedzieć, że to nasz 
znak rozpoznawczy: wspól-
ne, wesołe działanie – mówił 
Andrzej Bochniarz, dyrektor 
PSP Stare Siołkowice.

Uczniowie otrzymali wy-
różnienia i nagrody m.in. 
za wyjątkowo dobre wyniki 
w nauce, wzorowe zachowanie 
oraz stuprocentową frekwen-
cję. Dodatkowo wręczono na-
grody za wybitne osiągnięcia 
w sporcie, a także reprezento-
wanie szkoły w przedmioto-
wych konkursach na szczeblu 
międzyszkolnym, regional-
nym, a nawet wojewódzkim. 
Po całym roku ciężkiej pracy 

przyszedł czas na upragnione 
wakacje.

– W wakacje planuję wyje-
chać nad morze z rodzicami, 
spotykać się z przyjaciółmi, 
rodziną i świetnie się bawić – 
mówiła Ania, uczennica klasy 
piątej.

Część  uczniów już  na 
zawsze żegna mury szkoły 
w Starych Siołkowicach i roz-
poczyna kolejny etap edukacji. 
Zapytaliśmy dyrektora, czy 
wie, gdzie wybierają się jego 
dotychczasowi podopieczni.

– Oczywiście! Na temat 
przyszłych wyborów ucznio-
wie rozmawiają bardzo chęt-
nie. Czasem trudno jest im 
podjąć ostateczną decyzję, 
często chcą podyskutować. 
Mamy wielu chłopców, któ-
rzy zadeklarowali  wybór 
technikum mechaniczne-
go; są dziewczyny chętne do 
kształcenia w liceum ogólno-
kształcącym: tu najczęściej 
wybierają najbliższe liceum 
w Dobrzeniu Wielkim. Jest też 
naprawdę spora grupa, któ-
ra wybrała szkoły branżowe; 
dwie osoby szkoły sportowe, 
a jedna szkołę rolniczą. Bę-
dziemy więc mieć świetnych 

fachowców w przyszłości – 
odpowiedział Andrzej Boch-
niarz.

Po uroczystym apelu oraz 
wręczeniu nagród i wyróż-
nień dyrektor wraz z klasami 
pierwszymi oficjalnie rozpo-
częli wakacje.

Uczniowie ze Starych 
Siołkowic oficjalnie rozpoczęli 
wakacje

 Ósmoklasiści już na zawsze żegnają mury szkoły w Starych Siołko-
wicach.

Część uczniów otrzymała stypendia wójta gminy Popielów.�
Zdjęcia: Justyna Okos

Uczniowie otrzymali wyróżnie-
nia i nagrody m.in. za wyjąt-
kowo dobre wyniki w nauce, 
wzorowe zachowanie.
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EDUKACJA

W Publicznej Szkole Pod-
stawowej im. Marii Ko-
nopnickiej w Chróścicach 
201 uczniów zakończyło 
rok szkolny 2024/2025. 
Teraz udali się na wycze-
kiwane wakacje.

MILENA SKÓRA

W piątek 27 czerwca 
w szkołach w całej 
Polsce odbywały 

się zakończenia roku szkol-
nego. Nie inaczej było w PSP 
w Chróścicach, gdzie w sali 
gimnastycznej zasiedli ucznio-
wie, nauczyciele, wychowawcy 
i rodzice. Apel rozpoczął się 
uroczystym odśpiewaniem 

Mazurka Dąbrowskiego. Póź-
niej odbyło się oficjalne rozda-
nie świadectw i nagród.

– Jestem wdzięczna kadrze 
pedagogicznej za ogromne 
zaangażowanie. Było wiele 
inicjatyw, realizowanych pro-
jektów i programów – mówiła 
Dorota Lewandowska-Jaroń, 
dyrektorka PSP w Chróści-
cach. – Widać, że bardzo za-
leży im na rozwoju dzieci, 
promocji szkoły i szkolnego 
środowiska.

Zakończenie roku szkol-
nego było szczególnym mo-
mentem dla ósmoklasistów. 
Absolwenci podziękowali za 
trud włożony w ich naukę, ży-
cząc powodzenia młodszym 
rocznikom.

Uroczyste zakończenie roku  
w PSP w Chróścicach

Tegoroczne wakacje obejmują 65 dni, a uczniowie powrócą do 
szkół 1 września.� Fot. Milena Skóra  

REKLAMA
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HISTORIA

Kościół pod wezwa-
niem św. Piotra i Pawła 
wybudowany został 
w 1759 roku z inicjaty-
wy fundatorki, 34-letniej 
wówczas Anny Barbary 
von Löwencron. Hrabina 
ufundowała wiele takich 
kościołów. Po zawarciu 
drugiego małżeństwa 
przybrała nazwisko von 
Gaszyn. 

KLAUDIA GACKA

Kościół usytuowano na 
linii północ–południe. 
Potwierdza to igła kom-

pasu, która układa się równo-
legle do budynku. Dokonano 
tego kosztem położenia wzglę-
dem drogi – budowla nie stoi 
prostopadle do ulicy, lecz deli-
katnie pod skosem.

– Jest to wyjątkowe, ponie-
waż z reguły kościoły stawiano 
na linii wschód–zachód – za-
znacza Andrzej Latusek.

W XIX wieku dobudowano 
murowaną zakrystię, z której 
korzystano aż do końca funk-
cjonowania kościoła. Wcze-
śniej ksiądz przebierał się za 
ołtarzem, stąd luka między 
ołtarzem a ścianą oraz znaj-
dujące się pod sufitem okien-
ko. Hrabiowie zyskali zarazem 
osobne wejście do kościoła 
oraz przeznaczone wyłącznie 
dla nich, znajdujące się nad 
zakrystią pięterko. Później 
umieszczono tam okno wy-
chodzące na ołtarz. Dzięki 
temu nie musieli przebywać 
w głównej części kościoła ra-
zem z innymi wiernymi. 

Największe roboty w ko-
ściele miały miejsce w latach 
60. Usunięto dolne belki, 
ponieważ pochłaniały wil-
goć z ziemi. Wykonano po-
dmurówkę, a ze względu 
na rosnącą liczbę wiernych 
z kościołem połączono wieżę, 
która wcześniej była osobną 
budowlą.

Teraz renowacja nabie-
ra tempa. Parafia jest dosyć 
mała, więc uwagę pochłaniały 
sprawy bieżące związane z po-
zostałymi kościołami. Takim 
sposobem od niemal 20 lat 
nie podejmowano żadnych 
działań związanych z zabyt-
kowym kościołem. Sytuacja 
zmieniła się dzięki Fundacji 

„Silesia”, która zajmuje się 
w głównej mierze ekshumacją 
żołnierzy oraz właśnie opieką 
nad zabytkami.

– Mieszkam w tej wiosce, 
więc odnowienie tego kościo-
ła jest dla mnie szczególnie 
istotne. W ramach programu 
Polski Ład uzyskaliśmy prawie 
pół miliona na wymianę po-
krycia dachowego – wyjaśnia 
Andrzej Latusek.

Używane w celu wymiany 
pokrycia dachowego gonty nie 
mogą być cięte, lecz łupane, 
dzięki czemu są wodoodpor-
ne. Drewno na gonty pozyska-
ne może być wyłącznie zimą. 
Układane są one również tak, 
żeby na siebie nachodziły, co 

jeszcze bardziej zwiększa ich 
szczelność. W ramach reno-
wacji wymieniane są również 
łaty.

– Na niektórych łatach wi-
dać gwoździe kute przez ko-
wala, pochodzące jeszcze z lat 
budowy kościoła. Cała kon-
strukcja budynku jest zrobio-
na na kołkach drewnianych, 
ale łaty i gonty były przybi-
jane gwoździami – tłumaczy 
Andrzej Latusek.

Niebawem budynek zosta-
nie poddany fumigacji we-
wnętrznej.

– Fumigację całkowitą wy-
konamy, gdy kościół zostanie 
w pełni wykończony – mówi 
Andrzej Latusek.

ZABYTKOWY KOŚCIÓŁ  
W ZAKRZOWIE TURAWSKIM. 
RENOWACJA, HISTORIA, 
PRZEŁOMOWE ODKRYCIA 

Fundacja „Silesia” przy współpracy z gminą pozyskała środki na renowację kościoła. Od lewej: wójt 
gminy Turawa Dominik Pikos oraz prezes Fundacji „Silesia” Andrzej Latusek. � Zdjęcia: Klaudia Gacka
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To jednak dopiero początek 
prac. Na horyzoncie pojawiają 
się kolejne działania.

– Ze starostwa opolskiego 
pozyskaliśmy fundusze w wy-
sokości 50 tysięcy. Zostaną 
one przeznaczone na wymia-
nę sobót – dodaje Andrzej 
Latusek.

Przedsięwzięcie jest zarów-
no czasochłonne, jak i bardzo 
kosztowne. Według konserwa-
tora zabytków koszt całkowitej 
renowacji będzie wynosił oko-
ło 3 milionów.

We wnętrzu kościoła, pod 
sufitem znajduje się belka, na 
której widnieje napis „St. Pe-
tre et St. Paule orate pro no-
bis!”. Między „Paule” a „orate” 
zapisano rok budowy, czyli 
1759 r. Ambona i ołtarz rów-
nież pochodzą z XVIII wieku. 
Dawniej nie było w środku 
ławek, a ludzie podczas mszy 
stali. Te, które znajdują się tam 
obecnie, są przedwojenne. 
Z boku znajdowało się główne 
wejście do kościoła. W 1940 r. 
wybudowano chór. W latach 
60. wymieniono oraz podnie-
siono podłogę, na skutek cze-
go ołtarz prawie nie zmieścił 
się pod sufitem. 

We wnętrzu obu ołtarzy 
(głównego i bocznego) znaj-
dują się relikwie.

– Zaintrygowało mnie, co 
to za płytka, która znajduje się 
we wnętrzu ołtarza. Okazało 
się, że są tam relikwie. Kiedyś 

musiał je mieć każdy kościół. 
Na odwrocie widnieje pieczęć 
biskupa wrocławskiego z XIX 
wieku. Jedną z relikwii są re-
likwie żołnierza rzymskiego 
św. Jukundusa. W XVIII wie-
ku na te tereny przybyło wiele 
relikwii tego świętego. W reli-
kwiarzu znajduje się mały ka-
wałek kości – opowiada An-
drzej Latusek.

Teren  wokół  koś c io ła 
porastają liczne dęby oraz 
lipy. Pierwsze z nich pełni-
ły funkcję naturalnych pio-
runochronów. Lipy z kolei 
przez lata chroniły budynek 
– ich pył osiadał na drew-
nie i w połączeniu z innymi 
osadami tworzył klejącą się 
substancję konserwującą. 
Na terenie kościoła znajdują 
się również groby hrabiów, 
właścicieli huty żelaza w Po-
liwodzie.

Jakie są plany na przy-
szłość? Co prawda kościół 
nie pełni już swojej funkcji, 
lecz można zagospodarować 
tę przestrzeń w sposób poży-
teczny oraz, co najważniejsze, 
w sposób szanujący historię 
i dawną funkcję tego miejsca.

– Robiliśmy w kościele 
wystawę o jedzeniu podczas 
wojny, wystawę o strażakach 
dawniej i kiedyś dni dziedzic-
twa historycznego – opowiada 
Andrzej Latusek.

Zabytkowy kościół w Za-
krzowie Turawskim to jedno 

z niewielu miejsc, w którym 
można jeszcze usłyszeć głosy 

poprzednich pokoleń. Jego 
historia powinna wybrzmieć. 

Na niektórych łatach widać jeszcze gwoździe kute przez kowala, 
pochodzące z czasów budowy kościoła.

Relikwiarz z ołtarza głównego. W kościele znajduje się obraz sakralny z 1853 r. z napisem po 
śląsku.
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ROZMOWA
Wchodząc do Wojewódz-
kiej Biblioteki Publicznej 
w Opolu, Adam Drosik 
niesie za sobą nie tylko 
zawodowy bagaż do-
świadczeń, ale i cichą 
obietnicę – że książka 
znów będzie miała moc. 
W czasach, gdy wszyst-
ko krzyczy, on wybiera 
instytucję, która uczy 
ciszy, refleksji i głębokiego 
myślenia. Jak zamierza 
połączyć świat politycznej 
analizy z przestrzenią, 
w której najważniejsze są 
opowieści i słowo pisane?

Z Adamem Drosikiem 
rozmawia  
Leszek Myczka.

W środowe przedpołudnie, 
kiedy Opole budzi się do życia 
w ciepłym, zielonym czerwcu, 
gabinet dyrektora biblioteki 
wciąż pachnie świeżością – 
nie farby czy mebli, ale świe-
żą energią, która przyszła ra-
zem z nowym szefem. Adam 
Drosik, do niedawna znany 
między innymi z komento-
wania polityki w Radiu Opole 
i opolskiej telewizji, dziś zdej-
muje insygnia politologa z ra-
mion i zakłada szal biblioteka-
rza. Albo raczej – menedżera 
kultury. Ale sam woli mówić 
prościej:

– Nie jestem człowiekiem 
znikąd, ale jestem człowie-
kiem z zewnątrz. I to jest mój 
atut – mówi z uśmiechem. – 
Patrzę na tę instytucję oczami 
czytelnika, widza, uczestnika 
życia kulturalnego, ale nie jej 
dotychczasowego pracowni-

ka. To pozwala widzieć wię-
cej.

Dziedzictwo Chrobaka 
i ciężar sukcesji

W jednej z pierwszych 
wypowiedzi publicznych nie 
ucieka od nazwiska swojego 
poprzednika. Przeciwnie – 
podkreśla je z respektem. Ta-
deusz Chrobak kierował opol-
ską książnicą przez ponad 40 
lat. To za jego czasów bibliote-
ka stała się jedną z najbardziej 
aktywnych instytucji kultury 
w regionie, zbudowała nowe 
skrzydło, otworzyła się na mło-
dzież i stała się miejscem życia 
literackiego nie tylko Opola, 
ale całego województwa.

– Zastąpienie takiej oso-
bowości jest niemożliwe. 
Można tylko kontynuować 
z szacunkiem i uczyć się od 
niej. Tadeusz Chrobak zostaje 

w bibliotece, jest moim dorad-
cą i to nie jest formalność. To 
konkretne wsparcie i doświad-
czenie, które traktuję jako nie-
zbędne.

Drosik nie ukrywa, że prze-
jęcie takiego spadku to nie tyl-
ko zaszczyt, ale i stres. – Sam 
fakt zmiany już budzi emo-
cje – mówi. – Zwłaszcza gdy 
przychodzi ktoś, kto nie wy-
wodzi się z tego środowiska. 
Ale może właśnie to jest dziś 
potrzebne: świeże spojrzenie, 
brak starych układów, dystans.

Strategie, pomysły, wizje
Nowy dyrektor przyszedł 

z programem. Już na etapie 
konkursu przedstawił szcze-
gółową strategię rozwoju. Te-
raz, po pierwszym tygodniu, 
mówi, że weryfikuje założenia 
w konfrontacji z rzeczywisto-
ścią. – Plan to jedno. Ludzie, 

Adam Drosik: nowy rozdział  
w bibliotece. „Najważniejsze jest 
czytanie – i to się nie zmieni”

Adam Drosik to nowy dyrektor Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej im. E. Smołki w Opolu.� Fot. Leszek Myczka
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Murów, ul. Wolności 58,

tel. 506 398 504

biuro@marekpietrek.pl

Wysoka jakość, krótkie terminy dostaw 
 i transport z rozładunkiem

Sprawdź pełną ofertę na  
naszej stronie!

REKLAMA

relacje, realne możliwości: to 
drugie – tłumaczy.

Jakie są jego priorytety? 
Przede wszystkim utrzyma-
nie i wzmocnienie pozycji 
biblioteki jako ośrodka kultu-
rotwórczego. – Biblioteka już 
nie jest tylko miejscem, gdzie 
wypożycza się książki. To cen-
trum wydarzeń, spotkań, de-
bat. Chcę, by ta funkcja była 
jeszcze wyraźniejsza.

Nie ukrywa, że każda zmia-
na oznacza ruchy personalne. 
– Nowa osoba, nowy szef, to 
zawsze nowe otoczenie. To 
naturalne. Ale chcę to robić 
z szacunkiem, powoli, bez 
rewolucji. Biblioteka to nie 
firma. Tu nie ma miejsca na 
brutalne cięcia.

„Najważniejsze jest 
czytanie” –  

czyli biblioteka  
jako dom książki

W jego oczach książka to 
nie przedmiot, ale proces. – 
To, co robi książka z człowie-
kiem, jest bezcenne. I to się 
nie zmienia. To nie znaczy, że 
każda książka musi być wiel-

ką literaturą. Dla mnie ważne 
jest, żeby czytać w ogóle. Na-
wet jeśli to będzie literatura 
popularna, młodzieżowa, fan-
tasy. Ona też uczy, oswaja z ję-
zykiem, buduje nawyk.

Na pytanie o misję odpo-
wiada bez wahania: – Czy-
tanie to wolność. To wybór, 
który czyni nas bardziej sobą. 
Dlatego tak mocno chcę, żeby 
biblioteka wychodziła do lu-
dzi – do szkół, do mniejszych 
miast, do osób starszych.

Chwali projekt „Zaczyta-
ne opolskie”, który pozwala 
zapraszać autorów do małych 
miejscowości. – Gdyby nie 
wsparcie biblioteki wojewódz-
kiej, te spotkania nigdy by się 
nie odbyły. Ludzie w Zawadz-
kiem czy Białej nagle spoty-
kają się z autorką, którą znają 
z radia czy telewizji. To magia.

Walka o uwagę młodych
Ale Drosik nie ma złudzeń. 

Największym przeciwnikiem 
książki nie jest dziś telewizja ani 
nawet Internet. To… smartfon.

– Rywalizujemy z TikTo-
kiem. Z Reelsem. Z ciągłym 

scrollowaniem. To nie fair 
pojedynek. Ale nie mamy 
wyboru. Musimy się nauczyć 
rozmawiać z młodymi ich ję-
zykiem – mówi. – Chcę, żeby 
biblioteka była obecna w so-
cial mediach nie jako nudna 
instytucja, ale jako przestrzeń 
żywa, ciekawa, inspirująca.

Planuje nowy model komu-
nikacji: nie tylko rzecznik, ale 
opowieść. – Biblioteka powin-
na opowiadać swoją historię 
codziennie, pokazywać ludzi, 
książki, pomysły. Robić to nie 
raz w miesiącu, ale codzien-
nie. Lekko, z humorem, ale 
mądrze.

Czas wolny – przestrzeń 
do odzyskania

Sporo mówi o czasie wol-
nym. – To, co robimy po pra-
cy, po szkole – to nas definiu-
je. Jeśli ktoś po całym dniu 
sięga po książkę, nawet lekką, 
to znaczy, że świat jeszcze nie 
przegrał z powierzchowno-
ścią.

Podkreśla, że nie ma za-
miaru moralizować. – Eli-
taryzm w czytaniu to błąd. 

Zniechęca. Nie oceniajmy, 
co ludzie czytają. Najpierw 
niech zaczną w ogóle czy-
tać.  Z czasem dojrzewają 
do bardziej  wymagającej 
literatury.

„Dajcie mi  
dwa miesiące”

Na koniec rozmowy mówi 
coś, co brzmi jak deklaracja 
i prośba jednocześnie:

– Dajcie mi półtora do 
dwóch miesięcy. Przyjdę z bi-
lansem otwarcia. Powiem, co 
widzę, co chcę zmienić, cze-
go dotknąć. Na razie się uczę. 
Ale wiem jedno: książka ma 
przyszłość. A biblioteka, któ-
ra ją chroni i promuje – rów-
nież.

Adam Drosik  –  z  w y-
kształcenia politolog, z zami-
łowania publicysta, z przeko-
nania człowiek kultury. Od 
czerwca 2025 roku dyrek-
tor Wojewódzkiej Bibliote-
ki Publicznej im. E. Smołki 
w Opolu. Wierzy, że najważ-
niejsze jest czytanie – i że 
biblioteka może to czytanie 
uczynić modnym.
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22 laureatów wyróż-
nionych w 9. edycji 
Konkursu Piosenki Nie-
mieckiej zaśpiewało na 
kupskiej scenie. W sobotę 
7 czerwca występy oglą-
dała publiczność i jury.

MILENA SKÓRA

– Spotykamy się w sali 
wiejskiej, gdzie dzieci ze szkół 
podstawowych śpiewają pio-
senki w języku niemieckim. 
Dzięki temu uczą się języka, 
dobrze się bawią i mogą za-
prezentować swoje umiejętno-
ści – mówiła Maria Koschny, 

prowadząca. – Przyjeżdżają 
rodzice, dziadkowie i myślę, 
że sprawia im to radość, kie-
dy widzą swoje pociechy na 
scenie. Poza tym wielokultu-
rowość Śląska Opolskiego po-
kazuje, że miejsce znajdzie się 
tutaj dla wszystkich: dla tych, 
którzy mówią i dla tych, któ-
rzy szprechają.

W Konkursie Piosenki Nie-
mieckiej brało udział łącznie 
ponad 50 uczestników. W Kup 
spotkali się zaś tylko laureaci 
konkursu, którzy przyjechali 
z Raciborza, Popielowa, Chró-
ścic, Kup i Dobrzenia Wielkie-
go. Wszystkie dzieci, nieza-
leżnie od zdobytego miejsca, 
otrzymały upominki.

W Kup odbył się Koncert 
Laureatów IX Konkursu 
Piosenki Niemieckiej

KULTURA

Ewa Demarczyk to legenda. 
Śpiewane przez nią Czarne 

anioły, Karuzela z madonnami 
czy Grande Valse Brillante to 
utwory pełne ekspresji, sta-
nowiące niekwestionowany 
skarb naszego rodzimego do-
robku muzycznego.

W 1963  r.  zw yc ię ży ła 
I Krajowy Festiwal Polskiej 
Piosenki. Nie bez powodu 62 
lata później, właśnie w stolicy 
polskiej piosenki, stanął około 
dwumetrowy upamiętniający 

artystkę monument. Jego ofi-
cjalne odsłonięcie odbyło się 
w czwartek 12 czerwca o go-
dzinie 17.30 – w dniu rozpo-
częcia 62. KFPP. Pomnik Ewy 
Demarczyk znajduje się nad 
Stawem Zamkowym przy ul. 
Norberta Barlickiego w Opo-
lu.

Monument został stwo-
rzony w Art-Odlew Odlewni 
Artystycznej. Jego autorem 
jest prof. Marian Molenda, 
w którego dorobku znajduje 
się również m.in. opolski po-
mnik Agnieszki Osieckiej.

KG

Nad Stawem Zamkowym odsłonięto pomnik 
Ewy Demarczyk

Pomnik Ewy Demarczyk odsłonięto w dniu rozpoczęcia 62. KFPP. 
� Fot. Facebook Arkadiusz Wiśniewski.

Nagrody dla uczestników ufundowały gmina Dobrzeń Wielki i DFK 
Kup.� Fot. Katrin Koschny

Podczas trwania imprezy goście mogli częstować się ciastem, kawą 
i owocami. � Fot. Milena Skóra



LIPIEC

opowiecie.info

2 0 2 5

19zawsze pewnie / zawsze konkretnie

MAGAZYN WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGO

Drugie zrealizowane za-
danie to remont nawierzchni 
ulicy Strzelców Bytomskich. 
Koszt tej inwestycji  wyniósł 
366 940, 41 złotych i również 
w całości został sfinanso-
wany z dotacji z Rządowe-
go Funduszu Rozwoju Dróg. 
Zakres prac obejmował wy-
konanie nowej nawierzchni 
z betonu asfaltowego. 

Rozpoczęliśmy także ro-
boty związane z moderniza-
cją  kompleksu sportowego 
„Moje boisko – ORLIK 2012” 
znajdującym się przy szko-
le w Dobrzeniu Wielkim, na 
ul. Kościelnej. W  ramach 
tej inwestycji wymieniono 
nawierzchnię z trawy syn-
tetycznej oraz oświetlenie 
boiska do piłki nożnej i bo-
iska wielofunkcyjnego. War-
tość robót oszacowano na  
650 251,80 zł. Połowa wy-
datków na tą inwestycję 
pochodziła z Funduszu Roz-
woju Kultury Fizycznej, w ra-
mach Programu „Moderniza-

cji Kompleksów Sportowych 
Moje Boisko ORLIK 2012”. Do-
brą wiadomością jest to, że 
włodarze gminy postanowili 
dołożyć dodatkowe środki na 
wymianę nawierzchni na dru-
gim boisku przylegającym do 
szkolnego Orlika, by zmoder-
nizować cały kompleks jed-
nocześnie. 

S z k o ł a  P o d s t a w o w a 
z  Oddziałami Sportowy-
m i  s k o r z y s t a  r ó w n i e ż , 
w  tym roku,  z   Programu 
pn.: ”Akademia Młodego 
E k o l o g a ”  i   d z i ę k i  d o f i -
n a n s o wa n i u  z   W FO Ś R i -
GW w Opolu w wysokości 
50 tys.  złotych, utworzy 
„Eko Pracownię” przezna-
czoną do edukacji ekolo-
gicznej uczniów. Ostatnio 
w szkole zmodernizowa-
no oświetlenie sal i  gim-
n a s t y c z n e j   i   z a m o n t o -
wano trzy klimatyzatory. 
Rozpoczął  s ię  także re-
mont jednej z kondygna-
c j i  b u d y n k u  p o l e g a j ą c y  

na malowaniu i wymianie 
o ś w i e t l e n i a  n a  e n e r g o -
oszczędne. 

Z projektów dofinanso-
wanych przez Wojewódzki 
Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej skorzy-
sta również Publiczne Przed-
szkole w Dobrzeniu Wielkim, 
które wzbogaci się o nową 
strefę edukacji ekologicznej 
– „Pracownię pod chmurką”. 

W  czasie wakacji reali-
zujemy roboty remontowe 
w  pozostałych szkołach 
gminnych, w tym w budynku 
Zespołu Szkół w Dobrzeniu 
Wielkim i Szkole Podstawo-
wej w Chróścicach. Z kolei 
w miejscowości Kup trwają 
prace związane z przebudo-
wą budynku Szkoły Podsta-
wowej. To ostatni etap prac 
w tym obiekcie polegający na 
utworzeniu nowego pomiesz-
czenia klasowego. Szkoła 
w  Kup zyska także nową 
Pracownię pod Chmurką do-
finansowaną z  WFOŚiGW 
w Opolu. 

W Kup, w budynku przy  
ul. Rynek 13 prowadzone są 
roboty instalacyjne dotyczące 
zmiany źródła ciepła w po-
mieszczeniach przeznaczo-
nych w przyszłości na Klub 
Seniora. Koszt inwestycji 
około 110 tys. złotych, sta-
nowią środki własne nasze-
go samorządu. Dodatkowo 
pozyskaliśmy niedawno 160 
tysięcy złotych dofinanso-
wania na utworzenie Klubu 
Senior+ w tym budynku. Zle-
ciliśmy również renowację 

zabytkowej figury św. Jana 
Nepomucena pochodzącej 
z kapliczki w Kup za kwotę 
27 tys. zł, wraz z dokumen-
tacją konserwatorską w wy-
sokości 3 tys. zł. W Dobrzeniu 
Małym, w ramach Marszał-
kowskiej Inicjatywy Sołeckiej, 
zostanie zamontowany defi-
brylator na budynku Straży 
Pożarnej. 

W gminie prowadzone są 
obecnie prace zmierzające 
do rozbudowy oświetlenia 
drogowego przy ulicach Osie-
dlowej, Rudzina i Strzelców 
Bytomskich w  Dobrzeniu 
Wielkim oraz w Chróścicach 
przy ulicy Warszawskiej. 
W ciągu najbliższych dni roz-
poczną się remonty cząstko-
we nawierzchni asfaltowych 
dróg gminnych we wszyst-
kich sołectwach. 

MATERIAŁ SPONSOROWANY GMINY DOBRZEŃ WIELKI

WAKACJE TO CZAS WIELU INWESTYCJI  
W GMINIE DOBRZEŃ WIELKI
W lipcu zakończone zostały trzy zadania, na które po-
zyskano dofinansowanie zewnętrzne. Pierwsze z nich to 
długo oczekiwana, szczególnie przez naszych policjantów, 
mieszkańców Gminy Dobrzeń Wielki i okolicznych gmin, 
budowa drogi na komisariat. Inwestycja polegała na przy-
gotowaniu nowej jezdni, placu do zawracania oraz jedena-
stu miejsc postojowych. Poza tym wybudowano ścieżkę 
pieszo - rowerową, najazdy i utwardzone pobocze. Zamon-
towano krawężniki, odwodnienie, oświetlenie i kanaliza-
cję deszczową. Wykonano nasadzenia drzew. Inwestycja 
kosztowała 489 640,86 zł i w 100% została sfinansowana 
z dotacji. 

 Orlik znajdujący się przy szkole w Dobrzeniu Wielkim

Remont nawierzchni na ulicy Strzelców Bytomskich w Dobrzeniu 
Wielkim

Wyremontowana droga na ko-
misariat w Dobrzeniu Wielkim
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W wyjątkowej scene-
rii pokojskiego parku 
odbywała się XXII edy-
cja Festiwalu Muzyki 
Zabytkowych Parków 
i Ogrodów im. Carla Marii 
von Webera. W dniach 
19–21 czerwca Pokój 
stał się miejscem spotkań 
z muzyką klasyczną – 
w świątyniach oraz wśród 
zieleni i śpiewu ptaków, 
gdzie dźwięki dawnych 
kompozytorów nabierają 
szczególnego znaczenia.

LESZEK MYCZKA,  
MILENA SKÓRA

Vivaldi w świątyni 
muzyki 

Festiwal zainaugurował 
w kościele ewangelickim im. 

Księżnej Zofii koncert w wy-
konaniu Celiny Kotz (skrzyp-
ce solo) z towarzyszeniem 
Ami Ansamble w składzie: 
Malwina Kotz (skrzypce I), 
Piotr Kosarga (skrzypce II), 
Mateusz Doniec (altówka), 
Krystyna Wiśniewska (wio-
lonczela), Justyna Wróblew-
ska (klawesyn). Artyści zagrali 
Cztery pory roku Antonia Vi-
valdiego – i to jak zagrali!

W programie znalazły się: 
Koncert nr 1 E-dur „Wiosna” 
(„La Primavera”) RV 269 
składający się z części Alle-
gro, Largo, Allegro; Koncert 
nr 2 g-moll „Lato” („L’estate”) 
RV 315, Allegro non molto, 
Adagio e piano – Presto e for-
te, Presto; Koncert nr 3 F-dur 
„Jesień” („L’autunno”) RV 293, 
Allegro, Adagio molto, Alle-
gro oraz Koncert nr 4 f-moll 
„Zima” („L’inverno”) RV 297, 

Allegro non molto, Largo, Al-
legro.

Antonio Vivaldi do swoje-
go słynnego cyklu koncertów 
skrzypcowych Cztery pory 
roku (Le quattro stagioni, ok. 
1725 r.) dołączył cztery so-
nety, prawdopodobnie jego 

autorstwa. Każdy koncert ma 
przypisany sonet, który opi-
suje muzycznie ilustrowane 
zjawiska przyrody, nastroje 
i sceny z życia ludzi.

To bardzo nietypowa sytu-
acja w historii muzyki – Vival-
di sam napisał sonety, które 
miały towarzyszyć muzyce. 
Sonety te opisują to, co ma 
przedstawiać muzyka w każ-
dej z czterech pór roku: „Wio-
sna”, „Lato”, „Jesień” i „Zima”.

S onety  są  anonimowe 
w oryginalnym manuskrypcie, 
ale większość badaczy uważa, 
że ich autorem był sam Vival-
di, ponieważ tak precyzyjnie 
odpowiadają muzyce, że trud-
no sobie wyobrazić, by napisał 
je ktoś inny. 

Klasyka w oranżerii
Drugi dzień festiwalu prze-

niósł publiczność do oranże-
rii w pokojskim parku. W tej 
niezwykłej scenerii zabrzmia-
ły dwa klasyczne kwartety: 
Kwartet Es-dur op. 15 Józefa 
Elsnera oraz Kwartet B-dur 
op. 8 Carla Marii von Webera. 
Wykonawcą obu był kwartet 

ŚWIĘTO KLASYKI. FESTIWAL  
IM. CARLA MARII VON 
WEBERA WŚRÓD PARKÓW  
I OGRODÓW W POKOJU

Pokój stał się miejscem spotkań z muzyką klasyczną.� Zdjęcia: Milena Skóra

Muzyka klasyczna rozbrzmiała w sercu pokojskiego parku.
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Ohne Worte złożony z: Ka-
tarzyny Anny Olszewskiej 
(skrzypce), Dominiki Garn-
carz (altówka), Marii Misiarz 
(wiolonczela) oraz Joanny 
Owczarek-Ciszewskiej (forte-
pian).

Zespół wykonał dwa kwar-
tety – najpierw Kwartet Es-dur 
op. 15 Józefa Elsnera złożony 
z części Moderato, Romance. 
Andantino oraz Rondo. Alle-
gro assai, a następnie Kwartet 
B-dur op. 8 Carla Marii von 
Webera składający się z Alle-
gro, Adagio ma non troppo, 
Menuetto. Allegro oraz Fina-
le. Presto.

– Znajdujemy się w prze-
pięknym parku, a jeszcze pięk-
niejszej oranżerii – w miej-
scu magicznym, które samo 
w sobie daje mnóstwo arty-
stycznych inspiracji – mówił 
Maciej Fortuna, dyrektor Fil-
harmonii Opolskiej. – Dźwię-

ki kwartetu Elsnera i Webera 
rozbrzmiewają tutaj niesamo-
wicie. Drodzy państwo, niech 
żyje muzyka!

Śladami Webera
Jak zaznacza Katarzyna 

Karwaczyńska, pełniąca obo-
wiązki dyrektora artystyczne-
go, Pokój odegrał istotną rolę 
w życiu kompozytora i mu-
zyka Carla Marii von Webe-
ra. – Jego ścieżka życiowa od 
samego początku była w pe-
wien sposób określona: po-
chodził z muzycznej rodziny 
i kontynuował tę tradycję. 
To, że trafił do Pokoju, było 
wręcz zbiegiem okoliczności, 
gdyż udzielał lekcji księżnej, 
która wstawiła się u swoje-
go znajomego księcia, a ten 
zaprosił go do pokojskiej re-
zydencji. C. M. von Weber 
przybywał tutaj przez dwa 
lata i komponował przepięk-

ne utwory dla działających 
w Pokoju ośrodków muzycz-
nych.

Legenda głosi, że kompo-
zytor, przechadzając się po 
parkach i okolicznych lasach, 
wokół jezior, które otaczają 
Pokój, zainspirował się natu-
rą, po czym stworzył swoją 
najsławniejszą operę pt. Wol-
ny strzelec.

Fest iwal  zakończył  s ię 
Śląsko-Morawskim Oktetem 
Smyczkowym, który zapre-
zentował w kościele kato-
lickim Battalię Heinricha 
Bibera, Medytację na temat 
staroczeskiego chorału o Świ   
ętym Wacławie Josefa Suka 
oraz wybrane kompozycje 
Felixa Mendelssohna-Bar-
tholdy’ego.

Trzydniowy festiwal przyciągnął miłośników muzyki i piękna.

Festiwal im. Carla Marii von Webera to połączenie harmonii dźwię-
ku i natury. Wnętrze oranżerii wypełniły dźwięki instrumentów.

Artystki z pasją ożywiały klasyczne kompozycje.
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Ponad 100 lat historii, 
nowy rozdział i drugie ży-
cie. Na początku XX wieku 
działała tu cementownia, 
później magazyny zbożo-
we, a kilka lat temu Do-
mExpo. Teraz obiekt przy 
ul. Kępskiej zaczyna nowe 
życie jako Silesia – Centrum 
Dziedzictwa i Sztuki

JUSTYNA OKOS

Właścicielami nie-
ruchomości stało 
się Muzeum Ślą-

ska Opolskiego (3/5 udziału 
i wkładu finansowego dzięki 
dotacji Samorządu Woje-
wództwa Opolskiego)  i Uni-
wersytet Opolski (2/5 udziału 
i wkładu finansowego). Łącz-
ny koszt zakupu to pięć milio-
nów złotych. 

Nazwa nawiązuje do histo-
rycznej Cementowni „Sile-
sia”, obiekt składa się z trzech 
kondygnacji idealnych pod 
magazyny studyjne, do tego 
nowoczesna sala eventowa 
z pełnym zapleczem multi-
medialnym i gastronomicz-
nym, przestrzeń konferencyj-
na VIP oraz pomieszczenia, 
które z powodzeniem posłużą 
działaniom edukacyjnym, wy-
stawienniczym i społecznym. 
Obiekt posiada również rozle-
gły, utwardzony parking z 341 
miejscami parkingowymi.

Do budynku przy ul. Kęp-
skiej zostanie przeniesiona 
zawartość magazynów muze-
alnych znajdujących się obec-
nie m.in. przy ul. Gminnej 
i ul. Oleskiej, które od lat nie 
spełniały standardów nowo-
czesnego muzealnictwa. 

Uczelnia zamierza nato-
miast przenieść tutaj swój bo-

gaty księgozbiór, zamierza też 
stworzyć miejsce dla inicjatyw 
uniwersyteckiego Wydziału 
Sztuki.

Kultura i nauka łączą 
siły dla regionu

Z imponującą powierzchnią 
użytkową ponad 20 000 m², Si-
lesia ma szansę stać się unikal-
nym miejscem na mapie regio-
nu. To przestrzeń, która dzięki 
zaangażowaniu wielu instytucji 
i specjalistów zyska nowe życie 
i spełni wiele potrzeb kultural-
nych i naukowych.

O tym, jak ważna i wie-
lowymiarowa jest to inwe-
stycja, przekonuje Zbigniew 
Kubalańca, wicemarszałek 
województwa opolskiego. – 
Chcemy zrobić z tego miejsca 
przestrzeń dla kultury, sztuki 
i turystyki. Chcemy je trochę 
ożywić, ale też odczarować. 
Miało różną historię. Dziś, 
dzięki stabilnym partnerom, 
to miejsce zyskuje nowe zna-
czenie – jako dziedzictwo 
miasta i regionu – wyjaśnił 
wicemarszałek.

Partnerzy i przyszli loka-
torzy obiektu nie kryją za-
dowolenia. – To znakomita 
przestrzeń do działań arty-

stycznych. Nasz Wydział Sztu-
ki w końcu zyska miejsce nie 
tylko do tworzenia, ale i do 
prezentowania swoich prac. 
Mamy też możliwość udostęp-
niania księgozbioru na nowo-
czesnych zasadach – podkre-
ślił prof. Jacek Lipok, rektor 
Uniwersytetu Opolskiego.

Według zamierzeń nowych 
właścicieli ma to być miejsce 
przyciągające mieszkańców, 
turystów, pasjonatów historii, 
sztuki i dziedzictwa przemysło-
wego. W nowej lokalizacji po-
wstaną interaktywne przestrze-
nie do zwiedzania, pracownie 

konserwatorskie, ekspozycje 
czasowe i multimedialne wy-
stawy. Obiekt ma ogromny 
potencjał do organizacji wyda-
rzeń kulturalnych, edukacyj-
nych i komercyjnych o zasięgu 
regionalnym, ogólnopolskim 
i międzynarodowym.

Nie bez znaczenia jest 
również fakt, że inwestycja 
ta ratuje dziedzictwo poprze-
mysłowe Opola. DomExpo 
znajduje się na terenach po 
dawnych cementowniach – 
przestrzeniach o unikalnej 
wartości historycznej i sym-
bolicznej. 

Dawny DomExpo zyska 
nowe życie jako Centrum 
Dziedzictwa i Sztuki

Muzeum wraz z uczelnią przygotowały już  szczegółowy harmono-
gram prac adaptacyjnych obiektu na lata 2025–2026.

Zdjęcia: Sławoj Dubiel / UMWO

Na terenie obiektu będzie można organizować konferencje, koncerty, targi oraz imprezy okoliczno-
ściowe.
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Tradycje wywodzące się 
z wielu kultur

We antreju, na bifeju, stoi siołlka bołnkafeju. Z zacytowanego powiedzenia 
zaczerpnęliśmy słowa do tytułu naszego antrejowego kącika literackiego, 
w którym zamieszczamy pokonkursowe prace pochodzące z Regionalnego 
Konkursu Literackiego „Ze Śląskiem na ty”. Sądzę, że wśród osób 
pielęgnujących stare tradycje to powiedzenie jest dość popularne i przy 
różnych okazjach przywoływane. Uważam też, że to krótkie zdanie 
samo w sobie jest bardzo interesujące. W kilku bowiem słowach 
zawarta jest w tym przykładowym powiedzeniu wielokulturowa 
filozofia naszego Śląska, łącząca tradycje wywodzące się z wielu 
kultur, w tym przypadku: j. francuskiego, niemieckiego, polskiego 
i śląskiego.

We antreju od franc. słowa entichambre – przedpokój.    
Na bifeju od franc. słowa buffet, niem.- Buffet, po śląsku bifej, byfej 

(różnie, w zależności od miejsca)  Stoi siołlka. Słowo siołlka w tym 
powiedzeniu ma  swój jedyny, typowy zwrot śląski. To słowo nie ma 
żadnego innego odpowiednika, który wywodziłby się z innego 
języka.  

Filiżankę poznałem później. Jak pamiętam, kawę czy 
herbatę, zawsze piło się ze siołlki.

I  ostatnie w tym powiedzeniu słowo-bołnkafej, 
z niemieckiego Kaffeebohnen, w tłumaczeniu dosłownym, 
kawa ziarnista. Prawdziwa kawa, taką jaką pijemy dzisiaj. 
Dawniej taką kawę  piło się tylko od święta; i pod 
warunkiem, że się taką miało w domu. Powszechnie 
była znana i bardzo popularna  kawa zbożowa. Przełom 
w kawowej tradycji nastąpił dopiero wtedy, kiedy 
zaczęliśmy mieć częstsze kontakty z zachodem. 
Wracając do powiedzenia, które w tym komentarzu 
jest mottem przewodnim i przekładając je  na 
język polski, mogłoby ono brzmieć następująco: 
W przedpokoju na kredensie stoi filiżanka kawy. 
Niby wszystko w porządku, jednak taki przekład  
nie oddaje energii znaczeniowej, interpretowanej 
w oryginale. Przekazuje jedynie chłodną informację.

Na koniec pragnę, jak zawsze  po raz kolejny 
zaprosić naszych Drogich Czytelników do 
przeczytania kolejnej pokonkursowej pracy. 
Koniecznie z dobrą kawą, w Antreju i z Antrejem. 
Tym razem zapraszam do powiatu strzeleckiego, skąd 
pochodzi autorka pracy i jej bohaterka Ołma Anka.

Krystian Czech-łod Franca Jóskowego
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Nazywóm sie Iwona Kondziela; 
miyszkóm w  Grodzisku od urodzy-
nia z  rodzicami, siostróm i  mojóm 
ołmóm Anką. Ołma Anka to je mama 
mojej mamy i właśnie ło ołmie Ance 
chciałach wóm łopowiedzieć i  jej hi-
storyjach, które mi łopowiadała.

Jednego zimowego wieczora tak 
my se leżały w  łóżku u  ołmy i  roz-
prawiały. Joł opowiadałach ło całym 
dniu co robiłach na uczelni, a  ołma 
mi wtedy pedziała “dziołcha, ucz sie 
ucz, bo joł nie mógłach sie uczyć”. 
Tak mie to zainteresowało, że za-
czełach zadołwać pytania, a  ołma 
mi bardzo chyntnie opowiadała, lecz 
w  niewtórych mómyntach bardzo 
posmutniała. Tak mie ta cało history-
jo ciekawiła, że postanowiłach to spi-
sać i sie z wami tym podzielić i wóm 
ło tym łopowiedzieć, jak to było za 
czasów mojej ołmy.

Moja ołma Anka (Anna Glinka, 
z  domu Kałka) urodziła się 16 lipca 
1949 roku w Osieku/ Łosiek. Jej ro-
dzice, Cecylia i  Wawrzyn Kałka zaj-
mowali się gospodarstwem rolnym. 
Była piyrszoł z  rodzyństwa, potym 
miała jeszcze dwóch braci, Janka 
i Norbeta.

Ołma Anka wspóminoł, że bardzo 
dużo czasu spyndzała ze swojym pa-
póm (tatą). Papa nauczuł Anka liczyć, 
czytać i pisać, a jak szła do szkoły to 
już wszystko umiała. Liczynioł to sie 
nauczóła jak sypała z papóm miechy 
zbożoł, to liczyli po polsku i  po niy-
miecku.

Wieczoróma bardzo lubiyli grać 
w Młónek (gra planszowa), ale wtedy 
nie było taki gotowych planszów, to 
papa narysowoł jó na karce, a  grali 
guzikóma.

Anka jako dziecko, chodzióła tyż 
do swojyj ołmy, a ta czytała jyj “Ży-
woty Świyntych” i  nałuczyła jóm 
wszystkich Tajymnic Różańca Świn-

tego na pamiyńć. Małoł Anka bóła 
bardzo odważnoł i  pyjszy roz do 
szkoły podstawowej poszła cołkiem 
sama, bez mamy i  nic, a  nic sie nie 
boła. A  na piyrwszym katejmusie, 
w  I klasie, to ks. Pilot sie spytoł czy 
wtojś umiy Tajymnice Różańca, no 
i  odważno Aneczka sie zgłojsióła 
i pjynkie wszystko pedziała, i dostała 
łod ksiyndza Biblia.

Ołma dzieciństwo wspómino do-
brze, jedynie czego nie lubióła to 
tego jak w niedzielam, po łobiedzie, 
musieli wszyjscy rzykać różaniec. 
Wspóminoł, że koleżanki już chodzió-
ły pod łoknym z lalkóma i wózkóma, 
a łóna musiała batać różaniec.

Ale to wesołe dzieciństwo bardzo 
szybko sie skończóło. Mając 12 lat, 

stracióła swego ukochanego papy 
(zmarł nagle), a  dwa lata później 
umarła kochanoł ołma. Na gospodar-
stwie została sama z mamą i braćmi. 
Wspóminoł, że nie mógła tego zrozu-
mieć jak papa móg ich tak łostawić.

I  tera zaczła sie ciynszkoł praca 
na gospodarswie, musiała pómołgać 
swojej mamie we wszystkim, bo bra-
cia jeszcze nie mieli tela siół, żeby 
robić. W  dóma z  mamą robiła ma-
sło, syr i piykła chlyb. A co jakiś czas 
mama posyłała jóm do sklepu sprze-
dać jajka, to wtedy mógła sie za zło-
tówka kupić tytka cukierków, jakoł 
to bóła uciecha, a  wtedy w  dóma 
dzielyli sprawiedliwie na sztyry kup-
ki..... jakie to były pyszne maszkyty.

Ołma Anka wspóminoł, że jak mu-

XXXI REGIONALNY KONKURS 
LITERACKI

„ZE ŚLĄSKIEM NA TY”

„ANECZKA Z ŁOSIEKA”
Autor: IWONA KONDZIELA 

Kategoria: Dorośli | Listopad 2024 roku

Anna Kałka w szkole podstawowej.
Anna Kałka w pierwszej klasie szkoły 
podstawowej.
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ter szła na pole robić, kopać ćwikel, 
albo do siana, to łónyj kołzała zrobić 
łobiołd, miała uworzić nudel zupa. 
Ja dobre .... ale to cza bóło nojpiyrw 
zabić kura, łoszkubać, wynónczyć, 
a  potym ta zupa uworzić. Ołma pe-
działa, że tyj piyrszej zupy uworzy-
nej przez siebie to już nawet jeś nie 
chciała. Ale nastympny rołz to już 
bóło lepij.

Do dzisiej ołma Anka nie lubi zapa-
chu suszónego siana i koszónyj troł-
wy, bo to jyj sie kojarzy jyno z ciyż-
kóm pracóm.

Po skóńczyniu szkoły podstwowej, 
Anka nie mogła iść dalej sie uczyć, 
bo dalyj musiała pómołgać w  go-

spodarstwie. Jyno zimóm bóły takie 
kursy “przysposobienia rolniczego” 
dla dzieci rolników i ołma na nie jeź-
dzióła żeby zostać rolnikiym. Anka 
bóła bardzo zdolnół i  jejeździóła na 
wszyske olimpiady rolnicze i  Zjazdy 
Dziołch Wiejskich.

Na jednyj Wojewódzkiej Olimpia-
dzie Rolniczej ołma Anka zdobóła 1. 
miejsce i tym samym przepustka od 
razu, bez egzaminów, na 3 rok do 
Technikum Rolniczego w Izbicku.

Z Osieka do Izbicka je 20 km., tera 
każdy by pedzioł blisko, ale w  tam-
tych czasach to bóło bardzo daleko, 
bo cza bóło jechać tam na kole i być 
tam cały tydziyń na zajęciach.

Anka bardzo sie cieszyła z takiego 
wyróżnienia, ale nie mógła zostawić 
mamy Cilki samyj na gospodarstwie, 
a tyż mama nie chciała jyj pujścić do 
tyj szkoły, bo sie ło cera boła i powta-
rzała: “bo cie tam dziołcha zabijóm”. 

I  tak Aneczka musiała zrezy-
gnować ze swojej życiowej szansy 
i  poświyńcić sie na gospodarstwie. 
Zimóm jak na gospodarstwie bóło 

Przysposobienie Rolnicze” nr 4, 1970r. (druga od lewej 
strony – ołma Anka)

Artykuł „Te Polskie Dziouchy”, ( pierwsza z prawej strony 
– bohaterka tekstu)

”Trybuna Młodych Rolników“,( zdj. Nr 2, Anka z koleżanką)

Anna i Stefan Glinka na zabawie kar-
nawałowej w  strojach przez siebie 
uszytych.
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manyj roboty, to Anka jejździóła do 
takiej pani Piątek, uczyć sie szyć, bo 
tak bardzo to lubiła i  chciała kiedyś 
zostać krawcowóm.

Potym poznałą synka Sztefa-
na (Stefan) wtory to bół krawcym 
i w roku 1970 wziyli ślub. Przez piy-
rsze 3 lata miyszkali w dóma rodzin-
nym Anki, a  potym kupili se dóm 
w  Grodzisku, rodzinnej wsi męża 
Sztefana.

Mieli razem 3 cery, Edyta, Jadwi-
ga i Sylwia. W tym dómu ołma Anka 

miyszkoł do dzisiejszego dnia. Z cór-
ką Sylwią i jej rodzinóm.

Anka ze Sztefanym lubiyli razym 
szyć, dlatego szyli wszystko dloł sie-
bie i swojych cerów. Anka bardzo sie 
cieszyła, bo lubiła to co robi.

Nawet Anka ze Sztefanym 
w  roku 1993 założyli swój własny 
zakład krawiecki pod nazwóm 
“Usługi Krawieckie” i  tam zaczyli 
codziennie jeździć i  szyć dla in-
nych. Do roku 2015 prowadzili ten 
zakład razem, a po śmierci Sztefa-

na, ołma Anka prowadzi go dalej 
z córkami i szyje dla innych do dnia 
dzisiejszego.

Ołma Anka doczykała sie tyż 6 
wnuków, 3 prawnuków, a  pewnie 
jeszcze jakie w dródze, żeby sie ołma 
mogła cieszyć tymi pociechami jesz-
cze długie lata.

I  tak po krótce przedstawiłach 
wóm jak to bóło kiedyjś, dzieci bóły 
zdolne, a nie mógły sie uczyć, a tera 
mają warunki, możliwości, a  im sie 
nie chce.

SPONSORZY KATEGORII:

Sponsorzy kategorii:

Sponsorzy kategorii:

Sponsorzy kategorii:

Anna i Stefan Glinka z córką.
Anka ze Stefanem planują swoją przyszłość z kra-
wiectwem.
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Od 13 do 15 czerwca 
na lotnisku Aeroklubu 
Opolskiego w Polskiej 
Nowej Wsi odbywała 
się 20. edycja Opolagry 
2025 – największych 
targów rolniczych na 
południu Polski.

PATRYCJA DOROSIEWICZ

N a 42 hektarach za-
prezentowano no-
wo czesne  rozwią-

z a n i a  –  o d  t e c h n o l o g i i 
pre c yzy jnych  opr ysków, 
przez autonomiczne pojaz-
dy, po zabytkowe maszyny 
rolnicze.

W tym roku w targach 
uczestniczyło około 355 wy-
stawców z 8 krajów – w tym 
z odległego Tajwanu – a od-
wiedziło je około 40 000 osób. 
Duże zainteresowanie klien-
tów przełożyło się na inten-
sywny ruch przy stoiskach 
i entuzjastyczne reakcje pro-
ducentów. Na uczestników 
wydarzenia czekały ciekawe 
atrakcje – od wystaw maszyn 
po pokazy nowoczesnych 
systemów oprysków, wystaw 
zwierząt i roślin.

Organizatorzy podkreślają, 
że powrót wydarzenia na lotni-
sko po 15 latach przyniósł wy-
mierne korzyści uczestnikom, 
zapewniając lepsze możliwości 
prezentacji i organizacji.

REKLAMA

40 000 ODWIEDZAJĄCYCH – 
OPOLAGRA 2025 ZA NAMI!

Tegoroczną Opolagrę odwiedziło około 40 000 osób.
Na wystawie można było podziwiać nie tylko nowe, ale również 
zabytkowe maszyny rolnicze. � Zdjęcia: Martin Tomala

Wystawa to okazja dla sprzedawców roślin i pamiątek. 

Ceny maszyn robiły ogromne wrażenie na uczestnikach. 
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Konkursy, gry planszowe, 
malowanie twarzy i mnó-
stwo uśmiechów dzieci. 
W Kup po raz kolejny 
odbył się Piknik na Rzecz 
Rodzin i Rodzicielstwa 
Zastępczego.

MILENA SKÓRA

W sobotę 14 czerwca 
stadion sportowy 
w Kup oferował 

wiele atrakcji: balony, zabaw-
ki, konkursy, gry i wyzwania 
zręcznościowe, stoiska z tatu-
ażami i malowaniem twarzy, 

turnieje wiedzy, nagrody i wy-
stępy muzyczne. Nie zabrakło 
też strefy dmuchańców i zajęć 
z animatorem.

Za dobrą zabawą kryła się 
jednak ważna misja – promo-
wanie rodzicielstwa zastęp-
czego. Na piknik przybyły 
więc rodziny biologiczne i za-
stępcze oraz dzieci z placówek 
opiekuńczych.

– Cały czas jest zapotrzebo-
wanie na rodziny zastępcze. Nie 
ma zbyt wielu kandydatów do 
pełnienia tej funkcji, bo zmie-
nia się społeczeństwo – mówiła 
Agnieszka Gabruk, dyrektorka 
Regionalnego Ośrodka Polity-
ki Społecznej w Opolu. – Nie 
ustajemy jednak w naszych 
działaniach i poszukujemy tych, 
którzy chcieliby podjąć się tej 
ważnej misji.

Zabawa z misją. Piknik na rzecz 
rodzin zastępczych w Kup

Piknik umożliwiał integrację rodziców i dzieci.� Fot. Milena Skóra

ROZRYWKA

„ S ł o ń c e  ś w i e c i  n a d 
nami”, jak śpiewał zespół 
Sami w piosence Lato 2000. 
W nie dz ie lę  29  czer wca 
słońce zaświeciło nad przy-
stanią  wodną w Nowych 
Siołkowicach, gdzie odbyło 

się oficjalne otwarcie kąpie-
liska.

Pierwsza niedziela wakacji 
rozpoczęła się od mistrzostw 
gminy Popielów w siatkówce 
plażowej mężczyzn. O godz. 
14.00 wystartowała impre-
za na kąpielisku. Dla dzieci 
przygotowano gry i zabawy 

z animatorem, turniej piłki 
nożnej oraz stoiska edukacyj-
ne. Nie zabrakło muzyki, stre-
fy gastronomicznej, a także 
warsztatów kulinarnych. Do-
datkową atrakcją był pokaz 
ratownictwa wodnego.

Gorące dni przyciągają 
miłośników wypoczynku nad 

wodą. Podstawą bezpieczne-
go lata jest jednak rozwaga. 
– Ważne, aby nawadniać or-
ganizm, nosić nakrycie głowy 
i kąpać się tylko w wyznaczo-
nych miejscach – zaznaczyła 
Aleksandra Gruszka, ratow-
niczka.

MS

Rozpoczęcie lata na kąpielisku w Nowych 
Siołkowicach

Wakacje to najlepszy czas na relaks i zabawę.Sezon na kąpielisku potrwa do 1 września 2025.� Zdjęcia: Milena Skóra

Praktyczna edukacja poprzez 
zabawę zawsze motywuje do 
nauki.
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Występy, koncerty, 
konkursy i gwiazdy. 
Ozimek pokazał, jak się 
bawi! W weekend 14 
i 15 czerwca w mieście 
odbyło się świętowanie 
z rozmachem.

MILENA SKÓRA

Obchody Dni Ozimka 
rozpoczęły się w so-
botę 14 czerwca. Na 

scenie pojawiła się Ozimska 
Orkiestra Dęta z zespołem 
Power of Sound, później wy-
stąpił zespół Folklor & Dęcia-
ki. Zaraz po występie odbył 
się konkurs z nagrodami dla 
mieszkańców.

Wieczorem miasto prze-
jęli artyści z Domu Kultury 
w Ozimku, którzy przygoto-
wali taneczno-wokalny po-
kaz. Gwoździem programu 
był koncert zespołu Lemon. 
Sobotnie świętowanie za-
kończyło się zaś dyskoteką 
z DJ-em Tomasem Ariso-
nem.

– Od paru lat organizujemy 
imprezę, na którą przyjeżdża-
ją gwiazdy wielkiego formatu. 
Wszystko musi być przemy-
ślane, zgodne z naszymi ocze-
kiwaniami i możliwościami 
występujących artystów – mó-
wiła Justyna Wajs-Fijałkow-
ska, dyrektorka Domu Kultury 
w Ozimku. – Staramy się tak 
rozdzielać atrakcje, żeby były 
one przypisane do odpowied-
niej kategorii wiekowej: dla 
dorosłych wieczorne koncer-
ty i dyskoteka, dla młodszych 
dmuchańce, gry i zabawy. 
Wyciągamy też wnioski z po-
przednich imprez, sprawdza-
my, co zadziałało, co warto 
poprawić, i słuchamy głosów 
mieszkańców.

W  n i e d z i e l ę  i mp r e z ę 
otwarły Mistrzostwa Pol-
ski Strongman Amator Real 
Pharm, po których odbył się 
blok taneczny. Momentem, na 
który czekało wielu uczestni-
ków, był występ kabaretowy 
Marcina Dańca. Dwudniowe 
świętowanie zakończyło się 
pokazami tanecznymi.

Oprócz głównych punktów 
programu nie zabrakło zabaw 

i konkursów dla dzieci, strefy 
dmuchańców, stoisk z malowa-
niem twarzy i zadaniami pla-
stycznymi czy bogato wyposa-
żonej strefy gastronomicznej. 
Było kreatywnie i z przytupem.

– Cieszymy się, że mamy 
piękną pogodę. Przyświeca 
nam słońce, czasem trosz-
kę za mocno, ale wspoma-
gają nas lody, sorbety i inne 
chłodne przekąski – mówiła 
Romana Klimek, organiza-
torka imprezy. – Wieczorem 

występują gwiazdy, a w ciągu 
dnia odbywają się animacje 
dla najmłodszych czy właśnie 
dzisiejsze Mistrzostwa Polski 
Strongman. Wszystkie atrak-
cje są darmowe, dzieci korzy-
stają, ile chcą, a rodzice mogą 
w tym czasie odpocząć.

Organizatorem święta 
były Dom Kultury w Ozim-
ku i gmina Ozimek. Redakcja 
Opowiecie.info sprawowała 
patronat medialny nad tym 
wydarzeniem.

DWA DNI ŚWIĘTOWANIA 
W OZIMKU. MOC ATRAKCJI 
DLA KAŻDEGO

Dzieci chętnie brały udział w różnorodnych animacjach i konkur-
sach.

Dwudniowe Dni Ozimka upłynęły pod znakiem świetnej zabawy.

Kreatywne zadania dla najmłodszych rozbudzały dziecięcą wy-
obraźnię. � Zdjęcia: Milena Skóra
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Za nami najkrótsza noc 
w roku, którą na Odrze 
Ślum świętowano w ma-
gicznych, słowiańskich 
klimatach. 

MARZ K

Wianki nad Odrą, 
z o r g a n i z o w a n e 
21 czerwca po raz 

trzeci przez Stowarzyszenie 
„Borki – Aktywni Razem”, 
oferowały jeszcze więcej atrak-
cji i zgromadziły jeszcze wię-
cej uczestników niż poprzed-
nie edycje.

Choć stowarzyszenie zor-
ganizowało imprezę po raz 
trzeci, idea świętowania nocy 
świętojańskiej na Odrze Ślum 
ma dłuższą historię – wcze-
śniej realizował ją dobrzeński 
klub Wodniaków. Wydarzenie 
wygasło w okresie pandemii, 
a w 2023 roku „BAR” postano-
wił tchnąć w nią nowe życie. 
– Uznaliśmy, że fajnie byłoby 
przypomnieć te słowiańskie 
klimaty. Już pierwsze Wianki 
nad Odrą były bardzo udane, 

a w kolejne włożyliśmy jeszcze 
więcej sił, bo wiedzieliśmy, 
w którą stronę powinno to 
zmierzać. Nasza wizja chyba 
się sprawdziła, bo frekwencja 
dopisuje i z roku na rok jest 
coraz większa – mówi Alicja 
Kokot, prezeska „Borki – Ak-
tywni Razem”.

Wydarzenie rzeczywiście 
stale się rozwija. W tym roku 
na Odrze Ślum powstała śre-
dniowieczna wioska, w której 
gościli rekonstruktorzy z Gru-
py Odtwórstwa Historycznego 
Barbarian, Kuźni Barbarian 
oraz Opolskiego Klubu Strze-
lectwa Tradycyjnego „Gryf ”. 
Pod ich okiem uczestnicy 
mogli m.in. porozmawiać 
z szeptuchą, czyli słowiań-
ską znachorką, sprawdzić się 
w pracy kowala, przymierzyć 
hełm średniowiecznego ryce-
rza czy wziąć udział w zawo-
dach łuczniczych i rzucania 
toporem.

Tuż obok, na minijarmarku 
świętojańskim, rozstawili się 
lokalni producenci oferujący 
m.in. miody, sery, pieczywo, 
produkty ziołowe oraz wy-
roby wiklinowe i ceramicz-
ne. Nie zabrakło też plecenia 

wianków, wspólnych tańców, 
a także nowości – warszta-
tów tworzenia motanek, czyli 
słowiańskich lalek mocy. To 
jedna z najstarszych słowiań-
skich tradycji, w której ręcz-
nie robione lalki mają pomóc 
w rozwiązaniu jakiegoś pro-
blemu czy spełnieniu intencji. 
Warsztaty prowadziły Opol-
skie Dziouchy, które – z uwagi 
na ogromne zainteresowanie 
– rozpoczęły zajęcia jeszcze 
przed zaplanowanym startem.

Także muzyka rozbrzmie-
wająca tego wieczoru na 
Ś lu m i e  by ł a  u t r z y m a n a 
w słowiańskich klimatach. Pu-
bliczność porwały dźwięki ze-
społu LUBOV i Pani Majew-
ska, następnie scenę przejęły 
Sójki, a po nich zespół Czarny 
Bez i jego rockowo-metalowa 
interpretacja słowiańskich 
motywów.

Kulminacyjnym momen-
tem wieczoru było tradycyjne 
puszczenie wianków na wodę. 
A gdy ostatnie z nich odpły-
nęły z nurtem Odry, rozpoczął 
się płomienny spektakl w wy-
konaniu Teatru Tańca i Ruchu 
z Ogniem Mantikora. Artyści 
jak zawsze zachwycili zarów-

no choreografią, jak i efektami 
pirotechnicznymi, a motywem 
przewodnim widowiska była 
walka dobra ze złem.

Wianki nad Odrą organi-
zowało Stowarzyszenie „Borki 
– Aktywni Razem” we współ-
pracy z gminą Dobrzeń Wielki 
i LZS-em Sławice. Wydarze-
nie było współfinansowane 
z Marszałkowskiego Budżetu 
Obywatelskiego, a marszałek 
Szymon Ogłaza objął je patro-
natem honorowym.

Słowiańska magia, taniec  
z ogniem i klimatyczna muzyka, 
czyli Wianki nad Odrą

Na minijarmarku świętojańskim można było kupić np. sery, miody 
czy produkty ziołowe.

W średniowiecznej wiosce znalazło się m.in. stanowisko kowala. 
� Zdjęcia: Marz K

 � Zdjęcia: Marz K

Nie zabrakło warsztatów zielar-
skich, których uczestnicy pletli 
wianki.
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GOKSiR zaprasza mieszkańców i gości na wakacje pełne 
zabawy, kultury i integracji. W programie mnóstwo wyda-
rzeń dla każdego – dzieci, młodzieży, dorosłych i seniorów. 
Czekają na Was niezapomniane chwile, bez względu na 
wiek i miejsce zamieszkania. Lato w Pokoju to lato dla 
wszystkich!

Półkolonie tematyczne –  
kulinarne, sportowe,  
ceramiczne i cyrkowe

Dla najmłodszych GOKSiR zorga-
nizował cztery pełne pasji turnusy 
półkolonii. Dzieci mają okazję roz-
wijać swoje umiejętności w zakresie 
gotowania, sportu, ceramiki i sztuki 
cyrkowej. 

Happy Bus, food trucki i dyskoteka 
młodzieżowa

W dniach 25–27 lipca Pokój od-
wiedzi Happy Bus – mobilna strefa 
animacji, której będzie towarzyszyć 
zjazd food trucków oraz plenerowa 
dyskoteka dla młodzieży.

Cyrkowy Piknik i letnie koncerty 
w amfiteatrze

10 sierpnia to piknik z Rupertem 
i Rico, pełen  śmiechu, magii i rodzin-

nej atmosfery. Z kolei 27 lipca oraz 3 sierpnia w amfiteatrze 
odbędą się letnie koncerty.

Dożynki gminne i święto tradycji
24 sierpnia w Fałkowicach mieszkańcy będą świętować za-

kończenie żniw podczas gminnych do-
żynek. Nie zabraknie regionalnych sma-
ków, muzyki, tańców oraz wspólnego 
świętowania w duchu lokalnej tradycji.

Projekty z pasją i misją – edukacja, 
dziedzictwo, ekologia

W ramach letnich działań GOKSiR 
realizuje również inspirujące projekty:

„Styl z Historią: Drugie Życie Two-
ich Ubrań” oraz „Wspólne odkrywanie 
dziedzictwa gminy Pokój”: wnioski 
dofinansowane z konkursu funduszy 
inicjatyw obywatelskich  - kierunek 
Nowe Fio 2025

 „Spotkania inspirowane kulturą 
i dziedzictwem Zabytkowego Parku 
w Pokoju” – dofinansowane przez 
Fundację PGNiG im. Ignacego Łuka-
siewicza.

„Kino plenerowe w Zabytkowym 
Parku w Pokoju”  w ramach projektu 
OPOLSKIE DLA MŁODZIEŻY – EURO-
PA TO MY

MATERIAŁ SPONSOROWANY GMINA POKÓJ

LATO PEŁNE ATRAKCJI W GMINIE POKÓJ! 

WAKACJE PEŁNE INSPIRACJI – 
LATO W GMINNEJ BIBLIOTECE 
PUBLICZNEJ W POKOJU

… to czas pełen aktywności, zabawy i twórczych spotkań. 
Od początku lipca odbyły się już m.in. warsztaty kulinarne 
„Słodkości jak z bajki”, filmowo-reżyserskie, „W świecie Mine-
craft”, „W podwodnym świecie”, „Masterchef Junior”, „Wielkie 
szycie”, turniej gier planszowych i gry terenowe.

– Cieszy nas duże zainteresowanie i radość dzieci. Tworzą, 
uczą się, rozwijają swoje pasje – mówi Dyrektor Gminnej Bi-
blioteki Publicznej w Pokoju.

W sierpniu biblioteka zaprasza m.in. na warsztaty z makra-
my, florystykę i plenerowy „Piknik z książką”. Zajęcia odbywa-
ją się w bibliotece głównej oraz w filiach w Dąbrówce Dolnej 
i Fałkowicach.

Od połowy lipca działa wakacyjna strefa relaksu – leża-
ki, pufy, gry, kolorowanki, punkt wymiany książek i roślin – 
wszystko w otoczeniu parku w Pokoju.

Trwają też trzy wystawy: obrazy diamentowe Seniorów, 
„Pokój na starych pocztówkach” oraz prace młodych artystów 
z „Plastyczniaka”.

– W każdą sobotę i niedzielę działa nasza Kawiarenka Ma-
tylda z pysznymi deserami, ciastami i kawą – dodaje dyrektor 
Anna Gurdziel. – Zapraszam wszystkich do wspólnego spę-
dzania lata z biblioteką. Tu każdy znajdzie coś dla siebie!
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We wtorek 17 czerwca 
w Studenckim Centrum 
Kultury w Opolu już po 
raz drugi odbył się kon-
cert na rzecz podopiecz-
nych Fundacji Iskierka.

KLAUDIA GACKA

W zeszłym roku wy-
d ar z e n i e  m i a ł o 
miejsce pod koniec 

kwietnia, a jego organizatorką 
była Patrycja Dorosiewicz.

– W tym roku uznaliśmy, 
że chcemy ponownie zorgani-
zować to wydarzenie, również 
we współpracy z Opolskim 
Studiem Piosenki – z Patry-
cją Dorosiewicz oraz panią 
Aliną Dorosiewicz. My, jako 
Studenckie Koło Naukowe 
„Dewiantki” oraz Studenckie 
Koło Naukowe „Kwadratura”, 
zajęliśmy się główną organi-
zacją. Nawiązaliśmy kontakt 
z innymi firmami w sprawie 
współpracy – opowiadał Mi-
chał Owczarek, główny orga-
nizator wydarzenia.

Celem koncertu było ze-
branie funduszy na rzecz pod-
opiecznych Fundacji Iskier-
ka, która od niespełna 20 lat 
wspiera dzieci zmagające się 
z chorobą nowotworową. Zor-
ganizowano kiermasz oraz inne 
atrakcje wspierające zbiórkę.

– Przyszłam tu w ramach 
praktyk. Cieszę się, że mogę 
brać udział w takim wydarze-
niu i realnie przyczynić się do 
pomocy, a jednocześnie do-
brze się bawić – mówiła wo-
lontariuszka Kinga.

Głównym wydarzeniem był 
koncert przygotowany przez 
wokalistów Opolskiego Stu-
dia Piosenki oraz studentów 
i absolwentów Uniwersytetu 
Opolskiego. Była to prawdzi-
wa muzyczna uczta – aż 17 
piosenek wykonanych przez 
solistów, duety lub tria. Poza 
śpiewem uczestnicy mogli 
podziwiać również występ 
członkiń Zespołu Taneczne-
go ADENA z Młodzieżowego 
Domu Kultury w Opolu.

Koncert poprowadziły stu-
dentki designu i komunikacji 
społecznej Katarzyna Pałosz 
oraz Patrycja Wilk, która pełni 

również funkcję prezeski Stu-
denckiego Koła Naukowego 
„Kwadratura”.

– Wokaliści są napraw-
dę niesamowici. Nasza eki-
pa przygotowała wydarze-
nie świetnie. Chcielibyśmy 
wszyst k im p o dziękować 
– naszym patronom medial-
nym, wszystkim, z którymi 
nawiązaliśmy współpracę. Na 
pewno będzie to niesamowite 
widowisko – mówił jeszcze 
przed rozpoczęciem wydarze-
nia Michał Owczarek.

I jego obietnice się spełni-

ły, ponieważ koncert wywołał 
w uczestnikach wiele emocji 
– od rozbawienia po wzrusze-
nie. Wszystkich łączył wspól-
ny cel – pomoc tym, którzy 
najbardziej jej potrzebują. 
W ramach wydarzenia udało 
się zebrać 3159,16 zł!

Organizatorami byli: Stu-
denckie Koło Naukowe „De-
wiantki”, Studenckie Koło 
Naukowe „Kwadratura” oraz 
Opolskie Studio Piosenki.

Portal Opowiecie.info ob-
jął wydarzenie patronatem 
medialnym.

Za nami koncert na rzecz 
podopiecznych Fundacji 
Iskierka

Wystąpili wokaliści Opolskiego Studia Piosenki oraz studenci i 
absolwenci Uniwersytetu Opolskiego. � Fot. Klaudia Gacka

Wieczór swoim występem uświetniły członkinie Zespołu Taneczne-
go ADENA z Młodzieżowego Domu Kultury w Opolu.

Koncert poprowadziły Katarzyna Pałosz oraz Patrycja Wilk.
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Blisko 400 osób zebra-
ło się w sali Publicznej 
Szkoły Podstawowej 
z Oddziałami Sportowymi 
w Dobrzeniu Wielkim. 
Występy artystyczne, 
rozgrywki sportowe, za-
bawy i przekąski czekały 
na wszystkich uczestni-
ków festynu.

MILENA SKÓRA

W sobotę 7 czerwca 
świętowała  cała 
społeczność szkol-

na:  nauczycie le ,  rodzice 
i uczniowie. Festyn rozpo-
czął się o godz. 10.00, prze-
nosząc wszystkich uczestni-
ków w muzyczny świat tańca 
i śpiewu. Ponadto czekało sta-
nowisko z malowaniem twa-
rzy i tatuażami, a dodatkowo 
pokaz tresury psów.

– Jak co roku przygotowa-
nia były bardzo intensywne. 
To taka impreza, która łączy 

Dzień Dziecka i festyn rodzin-
ny, a przy tym jest wspaniałą 
okazją do integracji i spotka-
nia poza szkolnymi ławka-
mi – mówił Wojciech Lasota, 
dyrektor PSP z OS w Dobrze-
niu Wielkim. – Dzisiaj można 
obejrzeć występy dzieci, po-
kazy wokalne, instrumental-
ne, taneczne. Prezentują się 
głównie klasy 1–4, ale solista-
mi są też nasi starsi uczniowie. 
Mamy dużo szkolnych talen-
tów, dlatego cieszymy się, że 
jest okazja, aby je pokazać.

Tego dnia odbyły się rów-
nież pokaz aikido i rozgrywki 
rekreacyjno-sportowe, w któ-
rych brały udział całe rodziny. 
– Dzieci bardzo lubią potyczki 
sportowe, chcą się sprawdzać 
i rywalizować ze sobą. Dużo 
frajdy wnosi też współza-
wodnictwo w parach rodzic 
– dziecko – podkreślała Kata-
rzyna Palt, nauczycielka wy-
chowania fizycznego w PSP 
z OS w Dobrzeniu Wielkim.

Poza wszystkimi atrakcjami 
nie mogło zabraknąć przeką-
sek, wypieków, lodów i kawy.  
– Rodzice sprzedają ciasto, 

bigos, zupę fasolową, tak że 
każdy może się częstować – za-
znaczała Sylwia Paprocka, lo-
gopeda i nauczycielka plastyki. 
– Do organizacji festynu wszy-
scy zgłaszają się dobrowolnie, 
dlatego myślę, że to jest takie 
wspólne spotkanie nauczycieli, 

rodziców i uczniów. Tworzymy 
to razem, angażujemy dzieci 
i cały czas jest w nas ten duch 
działania.

Portal i miesięcznik  
Opowiecie.info 

objął to wydarzenie patro-
natem medialnym.

Kolorowy i muzyczny festyn 
rodzinny w PSP z OS  
w Dobrzeniu Wielkim

Uczniowie z radością prezentowali swoje talenty muzyczne. Pokaz aikido przyciągnął uwagę dzieci i dorosłych.

Malowanie twarzy i tatuaże cieszyły się zainteresowaniem najmłod-
szych.� Zdjęcia: Milena Skóra
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W dniach 14–15 czerwca 
na boisku w Zakrzowie 
(Opole) odbył się pierwszy 
Zakrzów Festiwal. Uczest-
nicy wydarzenia mogli 
podziwiać prawdziwe 
perełki dawnej motoryza-
cji, w tym ponadstuletnie-
go forda model t z 1911 
roku.

KLAUDIA GACKA

Mieliśmy przyjemność 
porozmawiać z grupą 
czterech prawdziwych 

pasjonatów, których łączy przy-
jaźń, ogromna wiedza oraz de-
terminacja w spełnianiu swoich 
motoryzacyjnych marzeń.

– Od dzieciństwa marzy-
łem o takim samochodzie. 
Oglądałem różne filmy, w któ-
rych pojawiał się ten model. 
I marzenie się spełniło. Ku-
piłem go pod Częstochową 
i od dwóch i pół roku jestem 
jego właścicielem – opowia-
dał Bogusław z Opola, właści-
ciel czarnego citroena rosalie 
z 1934 roku.

– Przyjechałem tu citro-
enem z 1956 roku. To auto 
moich rodziców, kupili je jako 
nowe. Jestem z Lubecka koło 
Lublińca, a pochodzę z Krako-
wa – mówił Andrzej.

– Moje auto to citroen 2cv. 
Rzeczoznawca określił, że jest 
z 1968 roku. To auto powinno 
kojarzyć się głównie z filmem 
Żandarm z Saint-Tropez, ze 
sceną, w której kierowała nim 
siostra zakonna. Samochód 
kupiłem pięć lub sześć lat 
temu w Świebodzinie. Wyglą-
dał wtedy trochę gorzej, ale go 
dopieściłem i od tego momen-
tu jeździmy na zloty i się cie-

szymy. Dzięki temu samocho-
dowi mam przyjaciół z takimi 
samymi zainteresowaniami. 
Jest to czysta radość – opowia-
dał Mirosław z Lublińca.

– Jestem posiadaczem 
audi 60 coupé z 1968 roku. 
Kupiłem je od pierwszego 
właściciela. Auto ma 56 lat 
i 5 lat temu odbudowałem 
je do perfekcji. Od tego cza-
su jeździ na zloty i cieszy się 
dużym powodzeniem. Pięć 
lat temu dostałem nagro-
dę jako właściciel jedynego 
w Polsce jeżdżącego egzem-
plarza tego modelu w wersji 
coupé – podkreślał Wiesław 
z Opola.

W sobotę po południu 
wszystkie pojazdy przejechały 
ulicami Opola.

Poza zrzeszeniem pasjo-
natów motoryzacji wydarze-
nie miało również inne cele 
– integracja mieszkańców 
dzielnicy Zakrzów oraz po-
moc tym, którzy najbardziej 
jej potrzebują. Punktem kul-
minacyjnym była licytacja 
motoroweru romet komar, 
odrestaurowanego przez po-
mysłodawcę i organizato-

ra wydarzenia Waldemara 
Szafarczyka. Pojazd został 
sprzedany za 3100 zł, a jego 
nabywcą stał się mieszkaniec 
Zakrzowa. Dochód z licyta-
cji trafi do Magdaleny Gil-
-Nowak, dyrektor Centrum 
Obsługi Administracyjnej 
Placówek Opiekuńczo-Wy-
chowawczych.

Organizatorzy zadbal i 
o moc atrakcji. Dla najmłod-
szych przygotowano dmu-
chańce. Drużyny dorosłych 
i dzieci rywalizowały w me-
czach piłki nożnej. Odbył się 
również pokaz taneczny gru-
py Salsa Fuerte, a oprawę mu-
zyczną zapewnili wokaliści 
Studia Działań Kreatywnych, 
grupa Konspiracja OSB oraz 
zespół Mocna Strona Bluesa. 
W sobotę wieczorem rozpo-
częła się dyskoteka, którą po-
prowadził DJ Rico. 

Zakrzów Festiwal to wspa-
niała inicjatywa, która ma po-
tencjał, i wszystko wskazuje 
na to, że stanie się nową tra-
dycją dzielnicy.

Portal Opowiecie.info ob-
jął wydarzenie patronatem 
medialnym

Pierwszy Zakrzów Festiwal  
za nami. Na wydarzenie 
zjechały dziesiątki 
zabytkowych pojazdów

Czterej przyjaciele – pasjonaci motoryzacji. 

Ford model t z 1911 roku. Zdjęcia: Klaudia Gacka
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W sobotę 5 lipca odbył 
się festyn odpustowy 
w Kępie. Jak co roku nie 
zabrakło atrakcji zarówno 
dla najmłodszych, jak i naj-
starszych mieszkańców. 

KLAUDIA GACKA

Festyn rozpoczął się na-
bożeństwem przy ul. 
Zawadzkiej. 

– To tradycja, a zarazem 
okazja dla mieszkańców do 

spotkania się – mówił Dariusz 
Sznotala, członek Rady Sołec-
kiej w Kępie.

Ważnym punktem wyda-
rzenia był Memoriał Jerzego 
Musiała.

– To wielkie wydarzenie. 
Pan Jerzy Musiał był wielolet-
nim samorządowcem, sekreta-
rzem i społecznikiem w sołec-
twie Kępa. Bardzo dbał o sport. 
To wielka duma dla urzędu 
gminy, dla mnie jako wójta, bo 
kolejne pokolenie pielęgnuje 
to, co zasiał m.in. pan Jerzy 
Musiał. To piękne, że przyja-
ciele, koledzy, społeczeństwo 

pamiętają o swoim wielkim 
mieszkańcu – podkreślał Paweł 
Wąsiak, wójt gminy Łubniany.

W ramach Memoriału na 
boisku piłkarskim zmierzyły 
się drużyny Rudatom Kępa 
i Ecokom Luboszyce. 

– Co roku gramy z innymi 
drużynami z naszej gminy – 
dodał Dariusz Sznotala. 

Na placu obok świetlicy 
wiejskiej dzieci mogły zrobić 
sobie brokatowy tatuaż czy 
zatańczyć z jednorożcem.

– Dla najmłodszych miesz-
kańców naszej wioski przygo-

towaliśmy dmuchaniec. Póź-
niej na scenie wystąpi Toby 
z Monachium, odbędzie się 
też występ Piotra i Agniesz-
ki Szefer. Wieczorem będzie 
przygrywał DJ – zapowiadał 
Dariusz Sznotala.

Piękną inicjatywą była wy-
stawa Kępskie Skarby, w ra-
mach której światło dzienne 
ujrzały motoryzacyjne perełki. 
Wystąpiła też orkiestra dęta. 

Festyn w Kępie już od lat 
jednoczy mieszkańców i jest 
tradycją, którą warto konty-
nuować. 

Za nami festyn odpustowy  
w Kępie

Wystawa Kępskie Skarby 

ROZRYWKA

W słoneczny weekend 
5–6 lipca odbył się fe-

styn Lato w Zawadzie. Świę-
towano też 100-lecie OSP 
Zawada.

– Zaczęliśmy uroczysto-
ściami w kościele, apelem 
strażackim, a teraz mamy 
część na wesoło z kabaretem, 
z występami muzycznymi, 
gdzie też są przemycane ak-
centy strażackie – tłumaczył 
Sebastian Klotka, sołtys Za-
wady. 

Nie zabrakło atrakcji dla 
wszystkich odwiedzających. 

– Gościmy w tym roku 
Grzegorza Stasiaka oraz kaba-
ret Wesoły Masorz. Są dmu-

chańce, gastronomia, anima-
cje dla najmłodszych, mecze 
piłkarskie, turniej piłki wod-
nej wasserball w zawadzkim 
wydaniu, bo nie na rzece, lecz 
na boisku, na specjalnej ma-
cie. Jest też zlot miłośników 
motoryzacji dawnej – podkre-
ślał Sebastian Klotka.

Lato w Zawadzie to jednak 
nie tylko zabawa. 

– Dzięki Zawadzkiej Ce-
giełce, którą organizujemy 
w ramach festynu, jesteśmy 
w stanie zorganizować wigilię 
dla seniorów, na którą zapra-
szamy około 180 osób. W lip-
cu myślimy już też o WOŚP 
– tłumaczył Sebastian Klotka.

Portal Opowiecie.info objął 
wydarzenie patronatem me-
dialnym. � KG

W Zawadzie po raz kolejny powitali lato

Obchodzono 100-lecie OSP Zawada. � Fot. Klaudia Gacka

Odbył się III Memoriał Jerzego Musiała. � Zdjęcia: Klaudia Gacka
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To szczególne wyróżnie-
nie, przyznawane przez 
rzecznika praw pacjen-
ta wspólnie z Centrum 
Monitorowania Jakości 
w Ochronie Zdrowia, 
potwierdza najwyższy 
standard opieki i leczenia 
świadczonego w szpitalu.

LESZEK MYCZKA

Na g r o d ę  w r ę c z y ł a 
Agnieszka  Pie t ra-
sze wska-Machet a , 

dyrektorka Centrum Monito-
rowania Jakości w Ochronie 
Zdrowia. – Placówki ozna-
czone logiem tej nagrody dają 
pacjentom jasny sygnał: tu 
będziesz bezpieczny, tu jesteś 
w dobrych rękach – podkre-
śliła.

– Ten certyfikat oddaje 
ideę całego przedsięwzięcia. 
Pokazujemy, że jesteśmy szpi-
talem, który wymaga jakości 
– przede wszystkim dla do-
bra pacjenta – mówił prezes 
placówki Bartłomiej Orpel, 
odbierając nagrodę. Jak pod-
kreślił, dbałość o jakość to 

nie tylko hasło, ale codzien-
na praktyka i wysiłek całego 
zespołu – od lekarzy i pielę-
gniarek po pracowników ad-
ministracyjnych – oraz odpo-
wiednio wdrożone procedury.

Duma z sukcesu szpita-
la była widoczna również 
w słowach wicemarszałek wo-

jewództwa Zuzanny Donath-
-Kasiury. – Jestem ogromnie 
dumna ze wszystkich pracow-
ników i sposobu zarządzania 
tą jednostką. To dowód na to, 
że nasze szpitale wojewódzkie 
mogą spełniać bardzo wyso-
kie standardy – powiedziała. 
Zaznaczyła również, że Sto-
brawskie Centrum Medycz-
ne jest pierwszym szpitalem 
podległym samorządowi wo-
jewództwa opolskiego, któ-
ry otrzymał to wyróżnienie. 
Wyraziła przy tym nadzieję, 
że placówka będzie dzielić się 
swoim doświadczeniem z in-
nymi jednostkami.

Certyfikat „Wymagaj jako-
ści” nie jest łatwy do zdobycia 
– to potwierdzenie, że dana pla-
cówka nie tylko spełnia rygory-
styczne normy, ale też konse-
kwentnie stawia dobro pacjenta 
na pierwszym miejscu.

Stobrawskie Centrum 
Medyczne w Kup z prestiżową 
nagrodą

Szpital w Kup dołączył do elitarnego grona 24 placówek medycz-
nych w Polsce, które posiadają certyfikat „Wymagaj jakości”.

Fot. UMWO

ZDROWIE

To ważny krok w kierunku 
zacieśnienia relacji mię-

dzynarodowych w zakresie 
opieki perinatalnej i wymia-
ny doświadczeń medycznych. 
Placówka z Ukrainy to lustrza-
ne odbicie opolskiego szpitala.

Kliniczne Centrum Gine-
kologii, Położnictwa i Neo-
natologii w Opolu 24 czerwca 
podpisało umowę współpracy 
z Komunalnym Niekomer-
cyjnym Przedsiębiorstwem 
„Iwano-Frankiwskie Obwo-
dowe Centrum Perinatalne 
Iwano-Frankiwskiej Rady 
Obwodowej”.

– Placówka na Ukrainie to 
lustrzane odbicie naszego szpi-
tala, odbywa się tam tyle samo 

porodów, co u nas, wykony-
wanych jest tyle samo operacji. 
To już kolejna wizyta lekarzy 

z Ukrainy w Klinicznym Cen-
trum. Po podpisaniu umowy 
goście będą mogli zobaczyć 
blok operacyjny i oddział 
anestezjologii po remoncie – 
informuje Małgorzata Sobel, 
dyrektor Klinicznego Cen-
trum Ginekologii, Położnictwa 
i Neonatologii w Opolu.

Jurij Pawłuszyńskyj, dyrek-
tor generalny Obwodowego 
Centrum Perinatalnego w Iwa-
no-Frankiwsku, zwrócił uwagę 
na to, że lekarze i pielęgniarki 
z jego placówki, przebywając 
w szpitalu w Opolu, mają szan-
sę nauczenia się dobrych prak-
tyk stosowanych przez opol-
skich lekarzy i przeniesienia ich 
do własnej placówki.� JO

Opolska porodówka podpisała umowę 
współpracy z partnerską placówką z Ukrainy 

Opolski szpital gości delegację medyczną, która miała okazję zapo-
znać się z funkcjonowaniem jednostki.
Fot. Kliniczne Centrum Ginekologii, Położnictwa i Neonatologii w 
Opolu / Facebook



LIPIEC

opowiecie.info

2 0 2 5

37zawsze pewnie / zawsze konkretnie

MAGAZYN WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGO

SPORT

Ponad 150 osób rywa-
lizowało w Gminnych 
Zawodach Sportowo-
-Pożarniczych o Puchar 
Wójta Gminy Dobrzeń 
Wielki. Triumfował OSP 
Dobrzeń Mały, którego 
seniorzy obronili tytuł 
mistrza i wezmą udział 
w zawodach na szczeblu 
powiatowym.

MARZ K

Wydarzenie, które od-
było się 15 czerwca 
na stadionie TOR-

-u Dobrzeń Wielki, zgroma-
dziło licznych kibiców. Czekała 
na nich strefa gastronomiczna 
z m.in. słodkimi przekąskami, 
daniami z grilla i napojami, 
dmuchańce dla najmłodszych, 
a przede wszystkim możli-
wość dopingowania strażaków 
ochotników, którzy mierzyli 
się ze sztafetą pożarniczą oraz 
ćwiczeniami bojowymi. Łącz-
nie w zawodach wystartowa-
ło 20 drużyn: ministrażacy 
z Chróścic i Kup, harcerska 
drużyna pożarnicza dziew-
częca młodsza z Chróścic, 

harcerskie drużyny pożarnicze 
chłopięce młodsze z Chróścic, 
Dobrzenia Wielkiego i Kup, 
harcerskie drużyny pożarnicze 
dziewczęce z Chróścic i Do-
brzenia Wielkiego, harcerskie 
drużyny pożarnicze chłopięce 
z Chróścic, Dobrzenia Małego 
i Dobrzenia Wielkiego, kobie-
ca drużyna pożarnicza z Chró-
ścic oraz seniorzy i oldboje ze 
wszystkich gminnych jedno-
stek.

– Przygotowanie stadionu 
było bardzo dobre, organiza-
cja na piątkę. Zawody przebie-
gły bez komplikacji i wypad-
ków. Na medal spisali się też 
sędziowie główni. Było bardzo 
fajnie, nie ma na co narzekać 
– podsumował Józef Schwierz, 
komendant gminny OSP. – 
Udział wzięło bardzo dużo 
młodych ludzi. Były dwie 
drużyny ministrażaków do 7 
lat oraz drużyny harcerskie 
dziewczęce, chłopięce i mie-
szane do lat 16. Tak że nary-
bek jest, a Ochotnicza Straż 
Pożarna w gminie Dobrzeń 
Wielki nie jest zagrożona.

Tego dnia Dobrzeń Wielki 
odwiedził również członek 
Zarządu Głównego Związ-

ku Ochotniczych Straży Po-
żarnych Artur Gallus, który 
odznaczył najbardziej zasłu-
żonych druhów brązowymi, 
srebrnymi i jednym złotym 
medalem za zasługi dla po-
żarnictwa.

– Miło było oglądać tak 
wspaniałą atmosferę i takie 

wyniki. Najbardziej cieszy 
jednak to, że mamy na tym 
stadionie tylu małych adep-
tów sztuki pożarniczej. Im 
należą się największe bra-
wa – mówił Artur Gallus. 
– Gratuluję wszystkim dru-
żynom. Nieważne, czy zaję-
liście pierwsze, czy ostatnie 
miejsce, najważniejsze, że 
chcieliście tu być i tworzyć 
tę strażacką atmosferę. Bar-
dzo serdecznie  dz iękuję 
również kibicom, których 
pojawiło się tu dzisiaj bardzo 
dużo. Wielkie brawa dla was 
wszystkich.

Odznaczenia otrzymali: Jó-
zef Szmolke, Rafał Waindok, 
Jarosław Abramek, Kewin 
Szpecht, Rafał Kowol, Rafał 
Kołodziej, Marcin Żmuda, 
Kamil Szpecht, Dawid Szpe-
cht, Jerzy Bednarz.

Wydarzenie było finan-
sowane z Marszałkowskiego 
Budżetu Obywatelskiego. 

Harcerskie drużyny pożarni-
cze dziewczęce młodsze
I miejsce – OSP Chróścice

Harcerskie drużyny pożarni-
cze chłopięce młodsze
I miejsce – OSP Chróścice
II miejsce – OSP Kup
III miejsce – OSP Dobrzeń 
Wielki

Harcerskie drużyny pożarni-
cze dziewczęce
I miejsce – OSP Dobrzeń Wielki
II miejsce – OSP Chróścice

Harcerskie drużyny pożarni-
cze chłopięce 
I miejsce – OSP Dobrzeń Mały
II miejsce – OSP Dobrzeń 
Wielki

III miejsce – OSP Chróścice

Kobiece drużyny pożarnicze
I miejsce – OSP Chróścice

Seniorzy
I miejsce – OSP Dobrzeń Mały
II miejsce – OSP Dobrzeń 
Wielki
III miejsce – OSP Chróścice
IV miejsce – OSP Kup

Oldboje 
I miejsce – OSP Kup
II miejsce – OSP Chróścice
III miejsce – OSP Dobrzeń 
Mały
IV miejsce – OSP Dobrzeń 
Wielki

Seniorzy z Dobrzenia Małego 
ponownie na najwyższym 
stopniu podium

Zwycięska drużyna seniorów z Dobrzenia Małego

WYNIKI GMINNYCH ZAWODÓW SPORTOWO-POŻARNI-
CZYCH O PUCHAR WÓJTA GMINY DOBRZEŃ WIELKI 2025
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Mistrzostwa Polski 
Polskiej Federacji Karate 
Shinkyokushin to jedyny 
turniej tej organizacji, 
z którego można zakwali-
fikować się do mistrzostw 
Europy seniorów i junio-
rów. 14 czerwca 2025 
roku zagościł w hali im. 
Romana Peera przy Ze-
spole Szkół w Dobrzeniu 
Wielkim. Towarzyszył mu 
Puchar Polski Juniorów 
J16.

TOMASZ CHABIOR

W zawodach rywali-
zowali zawodnicy 
i zawodniczki z 35 

klubów z całego kraju. Do Do-
brzenia Wielkiego przyjechali 
między innymi z: Tarnowa, 
Tarnowskich Gór, Kobierzyc, 
Wrocławia, Skarżyska-Ka-
miennej, Konstancina‐Je-
ziornej, Warszawy, Końskich, 
Radzymina, Ostrołęki, Mora-
wicy, Rzeszowa, Kielc, Woj-
nicza, Mielca, Suwałk i Stara-
chowic.

Kibice obejrzeli też ekipę 
z Dobrzenia Wielkiego, która 
reprezentowała „Ari” Klub 
Karate Kyokushin. W hali im. 
Romana Peera wystartowali: 
Mateusz Bewko, Adrianna 
Niemczyk, Alicja Kołodziej, 
Izabela Bartha, Artem Sie-
rik, Dominika Kocoń, Jasmin 
Jendrzej, Kamila Mościcka, 
Maksymilian Kocot, Michał 
Pramor, Wiktor Burnecki 
i Wioletta Moczko.

Rywalizacja odbywała się 
w konkurencjach kata i kumi-
te – równolegle na trzech 
matach. Osoby do lat 16 wy-
startowały w Pucharze Pol-
ski Juniorów J16, jednak to 

na Mistrzostwa Polski PFKS 
zwrócone były oczy całego 
polskiego środowiska karate. 
Kto bowiem awansował do 
finału, ten kwalifikował się 
do kadry narodowej na mi-
strzostwa Europy seniorów 
i juniorów, które we wrześniu 
odbędą się w węgierskim De-
breczynie.

„Ari” wywalczyło czte-
ry kwalifikacje – wszystkie 
w kumite,  czyli  walkach. 
Swoje kategorie wygrały Ali-
cja Kołodziej (juniorki 50–55 
kg) i Adrianna Niemczyk 
(seniorki 54–59 kg), wygrał 
też Mateusz Bewko (seniorzy 
80–90 kg). Do finału awanso-
wała ponadto Izabela Bartha 
(juniorki 60–65 kg), która 
zajęła ostatecznie 2. miejsce, 
wciąż premiowane kwalifi-
kacją na mistrzostwa Europy. 
Dobrzeński klub zdobył też 
2 złote, 1 srebrny i 3 brązowe 
medale w Pucharze Polski J16. 

To wszystko dało mu 2. miej-
sce w klasyfikacji klubowej, 
tuż za pierwszym TKS-em 
Karate Tarnów.

– Nastawiałam się, że będę 
dziś walczyć w dogrywkach, 
bo to ważne zawody o wy-
sokim poziomie. Sądziłam, 
że będę rywalizować długo 
i mocno. Tymczasem wszyst-
kie walki, oprócz finałowej, 
zakończyłam przed czasem 
– mówiła Alicja Kołodziej. – 
Bardzo pomogła mi domowa 
atmosfera. Startowałam prze-
cież u siebie, przed własną pu-
blicznością, wśród znajomych 
i bliskich. Fizycznie różnicy 
nie było, ale mentalnie była 
wyraźna.

Kwalifikacje do mistrzostw 
Europy seniorów i juniorów, 
a także towarzyszący im Pu-
char Polski Juniorów J16 zor-
ganizował „Ari” Klub Karate 
Kyokushin przy współpracy 
z Polską Federacją Karate 

Shinkyokushin.
– Nasz klub to ludzie. Jeste-

śmy jak zaciśnięta pięść: poje-
dynczy palec wiele nie zdziała, 
ale gdy zaciśniemy wszystkie, 
możemy naprawdę dużo. Bez 
zaangażowania naszej spo-
łeczności żaden turniej by się 
nie odbył – podkreślał Mar-
cel Niemczyk, prezes „Ari”. 
– Nie tylko pokazaliśmy się 
z dobrej strony jako orga-
nizatorzy, ale też zajęliśmy 
drugie miejsce w klasyfikacji 
klubowej. Jestem niesamowi-
cie dumny z moich zawodni-
ków. Nie tylko z tych, którzy 
wygrywali, ale ze wszystkich, 
którzy przeszli długą drogę, 
by tu wystartować. Za nimi 
mnóstwo godzin treningów, 
masa poświęceń i codzienne 
łączenie tego z życiem poza-
sportowym.

W DOBRZENIU WIELKIM 
WALCZYLI O START  
W MISTRZOSTWACH EUROPY

Do kadry narodowej na mistrzostwa Europy zakwalifikowało się 
czworo reprezentantów dobrzeńskiego klubu „Ari”: Mateusz Bew-
ko (na zdj.), Adrianna Niemczyk, Alicja Kołodziej i Izabela Bartha.

Oprócz walk, czyli kumite, rywa-
lizacja toczyła się też w kata. To 
sekwencja technik karate, którą 
trzeba wykonać jak najlepiej, 
zachowując przy tym odpo-
wiednie tempo.
Zdjęcia:Tomasz Chabior
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W środę 18 czerwca 
w Dobrzeniu Wielkim 
odbyły się finały woje-
wódzkie turniejów Mała 
Piłkarska Kadra Czeka im. 
Marka Procyszyna oraz 
Piłkarska Kadra Czeka 
im. Stanisława Tymowi-
cza. Była to część cyklu 
rozgrywek organizowa-
nych przez Wojewódzkie 
Zrzeszenie LZS.

KLAUDIA GACKA

GMKS Ozimek został 
zwycięzcą turnieju 
Mała Piłkarska Ka-

dra Czeka. W tych zawodach 
brały udział również zespoły: 
SKF LZS TOR Dobrzeń Wiel-
ki, MKS Pogoń Prudnik, LZS 
GKS Piomar Tarnów Opol-
ski-Przywory, LZS Ścinawa 
Nyska-Korfantów, LZS Olim-
pia Lewin Brzeski oraz LKS 
Union Ujazd.

– Jestem z drużyny GMKS 
Ozimek, z młodzików. Tur-
niej nie był szczególnie trud-

ny, choć trochę męczyliśmy 
się w finale. Boisko było faj-
ne, dobrze się po nim biega-
ło. Szkoda tylko, że mecze 
były takie krótkie. W finale 
graliśmy z Piomarem. Moim 
zdaniem powinniśmy wygrać 
więcej niż tylko 2:1, popsuli-
śmy dużo akcji – mówił Szy-
mon Konik, zawodnik zwycię-
skiej drużyny.

LZS Śląsk Łubniany wygrał 
turniej Piłkarska Kadra Czeka. 
Drużyna wyprzedziła nastę-
pujące zespoły: SKF LZS TOR 
Dobrzeń Wielki, LZS Ścinawa 
Nyska-Korfantów, LKS Jed-
ność Rozmierka oraz GMKS 
Ozimek.

– Gram w trampkarzach 
w TOR Dobrzeń. Bardzo fajny 
turniej, bardzo dobre druży-
ny i wysoki poziom meczów. 
Najciężej grało się ze Śląskiem 
Łubniany, bo to drużyna na 
wysokim poziomie – opo-
wiadał Kuba Mikołaszew-
ski. – Pierwsza runda była 
dobra, ale cięższa, ponieważ 
grali sami zawodnicy z młod-
szego rocznika trampkarza. 
W drugiej rundzie poszło 
nam gorzej, bo zajęliśmy szó-

ste miejsce w tabeli. Nie jeste-
śmy zadowoleni z miejsca, ale 
jesteśmy zadowoleni ze swojej 
gry, z zaangażowania i walki. 
Można poprawić finalizację 
akcji – mówił zawodnik TOR-
-u Dobrzeń Wielki.

– Impreza sportowo wy-
padła bardzo dobrze. Finał 
starszych chłopaków na bar-
dzo wysokim poziomie. My-
ślę, że Śląsk Łubniany będzie 
nas godnie reprezentował na 
arenie krajowej – zaznaczał 
Gerard Halama, prezes Wo-
jewódzkiego Zrzeszenia LZS 
w Opolu.

Turnieje  w Dobrzeniu 
Wielkim były finałową czę-
ścią cyklu sześciu rozgrywek 
piłkarskich organizowanych 
w czerwcu przez Wojewódz-
kie Zrzeszenie LZS.

– Czerwiec jest miesiącem 
piłki nożnej w Wojewódzkim 
Zrzeszeniu LZS. Rozpoczęli-
śmy 4 czerwca turniejem Mała 
Piłkarska Kadra Czeka dziew-
cząt w Głogówku. Potem od-
były się turnieje Szukamy Pił-
karskich Janków i Piłkarskie 
Opolanki w Grodkowie. Dziś 
cały cykl kończymy turniejem 

w Dobrzeniu Wielkim. Jest 
sześć imprez w sześciu kate-
goriach wiekowych, w pięciu 
kategoriach odbędą się Mi-
strzostwa Polski LZS – tłuma-
czył Gerard Halama.

Jaki jest cel takiego przed-
sięwzięcia?

– Popularyzacja piłki noż-
nej w środowisku wiejskim 
i małomiasteczkowym. Żeby 
młodzi chłopcy się nie wypa-
lali i potem tworzyli podsta-
wowe składy zespołów senior-
skich i grali do 30 lub 35 lat. 
Żeby przygoda z piłką zaczęła 
się tu, na takich zawodach. 
Chcemy zachęcić młodych lu-
dzi, żeby reprezentowali siebie 
i swoje środowisko lokalne – 
podkreślał Gerard Halama.

Organizatorem turniejów 
wojewódzkich jest Wojewódz-
kie Zrzeszenie LZS w Opolu. 
Turnieje krajowe organizu-
je Krajowe Zrzeszenie LZS 
w Warszawie.

Projekty zostały sfinanso-
wane przez Urząd Marszał-
kowski Województwa Opol-
skiego oraz Ministerstwo 
Sportu i Turystyki w Warsza-
wie.

Czerwiec miesiącem piłki 
nożnej w Wojewódzkim 
Zrzeszeniu LZS

GMKS Ozimek wygrał turniej Mała Piłkarska Kadra Czeka. Zwycięzcą turnieju Piłkarska Kadra Czeka został LZS Śląsk Łubniany.
Zdjęcia: Tomasz Chabior
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